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nPokój świata jest w naszych rękach"

POTĘŻNA MANIFESTACJA W PARYŻU
z udziałem kilkuset tys. osób na stadionie „Buffalo”

PARYŻ (PAP) — W niedzielę Kongres Obrońców Pokoju 
w Paryżu nie obradował. Odbyła się natomiast imponująca ma
nifestacja pokojowa z udziałem delegatów wszystkich narodów, 
reprezentowanych na Kongresie i w obecności olbrzymich tłu
mów ludności Paryża.

Już od godzin południowych przez 
ul)£e i bulwary Paryża, 'prowadzące 
na stadion Buffalo, przeciągały „szta 
fety Pokoju“, przybywajiące z róż
nych stron Francji na samochodach 
ciężarowych i osobowych i na rowe
rach. Z widokiem tym kontrastowa
ły stacjonujące przy rogach ulic gra 
natowe samochody policyjne i uzbro
jone oddziały gwardii ruchomej.

Ogromny stadion Buffalo nie zdo 
łał pomieścić wielu setek tysięcy 
osób, które pragnęły wziąć udział 
w manifestacji. Tłumy manifestan
tów wypełniły szczelnie sąsiednie 
ulice.
Trybuny na stadionie zdobił ol

brzymi napis: „Pozdrawiamy Zwoleń 
ników Pokoju z całego świata!“ oraz 
sztandary państw, uczestniczących w 
Światowym Kongresie w Obronie 
Pokoju.

O godz. 13 przez dwie położone na 
przeciw siebie bramy zaczęły napły
wać, poprzedzone pocztami sztanda
rowymi, organizacje, biorące udział 
w manifestach. Na czele jednej gru
py kroczyli inwalidzi wojenni, dru
gą otwierały dzieci.

Obie grupy złączyły się w środ
ku stadionu, by przedefilować na
stępnie przed trybuną honorową,' 
na której zajęli miejsca delegaci 
przeszło 60 narodów, reprezentują
cy 600 milionów ludzi. Zebrani wi 
tali owacyjnie nadejście delegacji 
zagranicznych. Gorące brawa wy
wołało ukazanie się delegatów pol
skich.
W skład pierwszej grupy, biorącej 

udział w defiladzie, wchodziły orga
nizacje kombatanckie, komitety in
telektualistów, towarzystwa przyjaź
ni, międzynarodowej, rady bojowni
ków o wolność i pokój itp. Burzli
wymi oklaskami powitano ukazanie 
się inwalidów wojennych i b. więź
niów obozów koncentracyjnych, ofi
cerów i podoficerów rezerwy oraz b. 
wolnych, strzelców i partyzantów. Za 
brzmiały okrzyki: „Ruch Oporu 
trwa!“.

Powitano też owacyjnie grupę ma
rynarzy francuskich z Morza Czar
nego, którzy po rewolucji Paździer
nikowej w Rosji — odmówili inter-

I
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wencji przeciwko państwu socjalis
tycznemu. Dzieci obrzuciły ich kwia 
tam i.

Pochód kobiet poprzedzał olbrzymi 
transparent z napisem: „Matki fran
cuskie nie dadzą nigdy swych synów 
na wojnę przeciwko ZSRR!“ ’ Nie
milknące oklagki przyjęły pracowni
ków Wysokiego Komisariatu Energii 
Atomowej. Skandowane okrzyki, do
magały się użycia energii atom’owej 
na cele pokoju i dla dobra ludzkości.

W grupie drugiej szły dzieci, or
ganizacje młodzieży, organizacje spor 
towe. Na transparentach widniały 
hasła, głoszące wolę obrony pokoju 
ze strony młodzieży. Z kolei zwartą 
falą przedefilowały zw. zaw. Defila
dę zamykali francuscy członkowie ru 
chu intelektualistów w obronie po
koju, który powstał z inicjatywy 
wrocławskiej.

O godz. J.7 wszedł na trybunę prof. 
Joliot.

— Sforsowaliśmy pierwszą zaporę 
w walce o pokój — mówi Joliot. — 
Wieść o naszym Kongresie szerzy się 
pośród ludzi, zatrutych wrogą pro
pagandą. Trudno wyrazić słowami tę 
atmosferę braterstwa, przyjaźni i 
zdecydowania, jaka panowała pomię 
dzy 2 tys. delegatów, reprezentują
cych przeszło 60 krajów i ponad 600 
milionów ludzi. I

Rozpoczęliśmy ofensywę pokojo
wą przeciwko tym, którzy chcą 
bronić pokoju za pomocą bomby 
atomowej. Nie traktujcie tego dnia 
jako szczytowego punktu waszej 
akcji, ale jako jej początek żale- 
dwie. Trzeba zachować czujność. 
Spełnimy wszyscy swój obowiązek 
i zatriumfujemy nad wrogami po
koju.

Następnie przemawiali delegat an
gielski Zilliacus w imieniu 400-oso- 
bowej delegacji angielskiej, delegat 
indonezyjski, . delegat włoski Serene, 
Amerykanin Howard Fast i Aleksan 
der Fadiejew.

Prof. Joliot zamknął manifestację, 
oświadczając: „Pokój świata jest w 
naszych rękach. Jednoczymy się. by 
go ocalić!"

Obrady sobotnie Kongresu
PARYŻ (PAP) W toku sobotnich 

obrad Paryskiego Kongresu Obroń
ców Pokojiu zabrał głos pisarz kato
licki. Louis Martin Chauffier (Fran
cja), który poparł propozycję Pietro 
Nenni stworzenia stałej Rady Poko
ju.

Dziekan Canterbury, Johnson w 
swym przemówieniu oświadczył m.in.

„Byłem w ZSRR • stwierdzam, 
że tam -właśnie urzeczywistnia się 
odwieczne marzenie chrześcijan o 
wyzwoleniu człowieka. Byłem w 
Polsce, gdzie widziałem potworne 
zniszczenia spowodowane wojną i 
dlatego potępiam zbrodnicze przy
gotowania do nowej wojny“.
Amerykański działacz związkowy 

polskiego pochodzenia Leon Krzycki 
wystąpił w imieniu Kongresu Sło
wian Amerykańskich. Krzycki stwier 
dził, że Amerykanie pochodzenia sło 
wiańskiego, którzy tak wiele doko
nali dla zwycięstwa nad faszyzmem, 
wszystkimi siłami walczyć będą o 
utrwalenie pokoju demokratycznego.

BUKARESZT (PAP) Patriarcha ko
ścioła ortodoksyjnego w Rumunii Ju-

stynian ogłosił z okazji Świąt Wiel
kanocnych list pasterski, w którym 
potępia podżegaczy wojennych i bło
gosławi obr.ońców pokoju, obradują
cych w Paryżu.
Akces intelektualistów chińskich

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Szanghaju, że 219-tu wybit
nych chińskich profesorów, pisai-zy, 
działaczy kulturalnych oraz przed
stawicieli kół gospodarczych ogłosi
ło manifest, witający Paryski Kon
gres w .Obronie Pokoju i potępiający 
amerykańskich podżegaczy wojen
nych.

(OBRADY SESJI PRASKIEJ KON
GRESU NA STR. ?).

CENA 5 ZŁ.
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Sztandar dla ORMO

Szanghaj i Hankou w obliczu kapitulacji

Przemówienie

ILII ERENBURGA
NA KONGRESIE PARYSKIM

na itr. 2

LONDYN (PAP) Jak donosi z Szanghaju agencja Reutera, w niedzielę 
nad ranem nastąpił wmarsz do Nankinu chińskich ludowych sił zbrojnych, 

stanowi,y «arnizon miasta. Nankin został ewakuowany przez 
3ÄV“jZUwS.SO1,0t'- *ym WkrOra5"y d“ miaSU

Wojska Kuomintangu są w pełnym 
odwrocie. Szanghaj9ki korespondent 
Reutera twierdzi, że SZANGHAJ ZO
STANIE WKRÓTCE EWAKUOWA
NY PRZEZ WOJSKA KUOMINTAN
GU, podobnie jak Nankin.

Przewodniczący Ludowo - Rewolu
cyjnego Komitetu Wojennego Chin— 
Mao-Tse-Tung i naczelny dowódca ar 
mii ludowo-wyzwoleńczej Czi-Tse, 
w rozkazie do armii ludowej i party
zantów w Chinach południowych 
stwierdzili, że zasady porozumienia 
pokojowego opracowane w toku prze- ■I

Węgry nie wezmą udziału 
w dehucze OHZ 
nad sprawą Mmdszenly'cgo

BUDAPESZT (PAP). Rząd węgier
ski odpowiedział odmownie na zapro
szenie wzięcia udziału w debacie Ge
neralnego Zgromadzenia ONZ nad 
sprawą Mindszentyego, wychodząc z 
założenia, że proces Mindszenty‘ego, 
jest sprawą wewnętrzną Węgier. Sąd 
węgierski wydał w tej sprawie wy
rok na podstawie ustawodawstwa Re
publiki Węgierskiej.

Przemówienie wiceprem. Zawadzkiego 
na przedkongresowym zebraniu zarządu Zw. Górników

W Sosnowcu odbyło się 24 bm. ple narnc. przedkongresowe posiedzenie 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Górników z udziałem ponad 400 delegatów 
oddziałów i aktywistów związkowych. Na obrady przybył wicepremier Ale
ksander Zawadzki w towarzystwie wojewody inż. Jaszczuka oraz przewod
niczącego WRN posła Tkocza i sekret arza wojewódzkiego komitetu PZPR 
w Katowicach Nowaka.

I Mówiąc o zbliżającym się Kon
gresie Zw. Zaw. wicepremier Za
wadzki stwierdził, iż Kongres ten 
będzie przełomowym wydarzeniem 
w rozwoju ruchu zawodowego oraz 
wzmocni rolę i znaczenie zw. zaw. 
w Polsce. „Przed nami stoi zagad
nienie nowej ustawy o związkach 
zawodowych, nowych form organi
zacyjnych i nowego statutu“ — 
stwierdził mówca.

Posiedzenie otworzył I-szy sekretarz 
Zarządu Głównego ZZG poseł Czer
wiński.

Przemówienie, analizujące obecny 
etap walki o pokój światowy i precy
zujące bieżące zadania ruchu zawodo-

List otwarty dziennikarza angielskiego
zatrudnionego w Ambasadzie W. Brytanii w Moskwie

MOSKWA (PAP) — Naczelny redaktor tygodnika „Britanskij -Sojuz- 
nik“, organu brytyjskiego MSZ wydawanego w języku rosyjskim w Mos
kwie, pan Archibald Johnson zwrócił się do „Prawdy“ z prośbą o opöbli- 
kowanie jego listu otwartego. W liście tym który ukazał się w „Praw
dzie“ 24 b.m., pan Johnson komunikuje, że podał się do dymisji, zerwał 
ze swym rządem i postanowił pozostać na emigracji, by walczyć prze
ciwko reakcji anglo-amerykańskiej.

Redaktor Johnson, liczący obecnie
52 lata, przez większą część okresu 35- 
letniej działalności dziennikarskiej pra 
cował w angielskim dzienniku libe
ralnym „News Chronicie“. W r. 1947 
pragnąc współdziałać w umocnieniu 
więzów radziecko - angielskich zgo
dził się na objęcie stanowiska redak 
tora naczelnego tygodnika „Britan
skij Sojuznik“ i wyjechał do Mos
kwy.

Jednakże — pisze Johnson — 
przekonałem się wkrótce, że amba
sada brytyjska w Moskwie nie jest 
zainteresowana w polepszeniu sto
sunków angielsko - radzieckich i 
czyni wszystko, co w jej mocy, by 
te stosunki popsuć.
Johnson przytacza szereg wypad

ków, gdy zmuszony był pod presją 
ambasadora Petersona, publikować w 
swym tygodniku oszczercze, antyra
dzieckie artykuły oraz przemówienia 
Attlee 1 Bevina, nacechowane wro
gością wobec ZSRR.

Brytyjskie MSZ w swym nasta
wieniu antyradzieckim doszło do ab
surdu. Przed dwoma tygodniami wy
dało ono instrukcję, by „Britanskij 
Sojuznik“ rozpoczął kampanię zastra 
szanla ludności radzieckiej rzekomą 
potęgą wojskową i gospodarczą St. 
Zjednoczonych i W. Brytanii.

Oskarżam Attlee, Bevina, Mac 
Ncil'a, Morrisona i innych przy-

wódców Partii Pracy — pisze John 
son — o oszukanie narodu angiel
skiego i sprawowanie rządów ze 
szkodą dla narodu 
Podpisanie paktu 

przez rząd brytyjski 
ostatecznym bodźcem 
opuszczenia stanowiska w ambasa
dzie brytyjskiej w Moskwie, oraz 
zerwania z tymi wszystkimi, którzy 
uosabiają dzisiejszą agresywną An
glię.

Powziąłem tę decyzję ponieważ 
wiem, że Zw. Radziecki jest czołową 
siłą vy walce o pokój, jest siłą, któ 
ra jednoczy wszystkie najlepsze i 
najbardziej postępowe elementy 
ś wiecie.
W ciągu dwóch lat pobytu 

ZSRR — pisze dalej Johnson — 
poznałem się z życiem narodu 
dzieckiego i przekonałem się, że wła 
śnie tu panuje najsprawiedliwszy u- 
strój społeczny, *ustrój prawdziwej 
wolności i demokracji.

Wiem jak powszechne są w An
glii uczucia przyjaźni dla Zw. Ra
dzieckiego. W imieniu tej drugiej 
prawdziwej Anglii, wkraczam obec 
nie na drogę walki ze zdrajcami 
mojego narodu. Pragnę wierzyć, że 
niedaleki jest dzień, gdy Anglia 
naprawdę będzie wolna i demokra 
tyczna“ — kończy redaktor John
son.

angielskiego.
Atlantyckiego 

było dla mnie 
w mej decyzji

na

w
za-
ra-

wego, wygłosił wicepremier Aleksan
der Zawadzki,

Mówca podkreślił, iż Hic notowa
ne dotąd sukcesy gospodarcze, zwie 
kszające z każdym rokiem dobrobyt 
mas pracujących wyrosły z pokojo
wej pracy narodu polskiego. Praca 
nad zwiększeniem produkcji 
niesieniem wydajności, nad 
terminowym wykonaniem 
rozwojem współzawodnictwa 
i ruchu racjonalizatorskiego - 
najpewniejszą 
pokoju.

i pod- 
przed- 
planu, 
pracy 

— jest
drogą umacniania

I Przechodząc do 
zadań ruchu zawo 
dowego w obec
nym etapie, wice
premier Zawadzki 
omówił zagadnie
nie współzawod
nictwa pracy. Jest 
ono jednym z pod 
stawowych warun 
ków budowy soc
jalizmu i przej
ścia od ustroju

Wicepremier 
Al. Zawadzki

demokracji ludowej do ustrojiu socja
listycznego. Budowie ustroju socja
listycznego — musi nieustannie to
warzyszyć wzmaganie sił produkcyj
nych i ulepszenie metod produkcji.

Drugim zagadnieniem równie waż
nym jest stałe rozwijanie noWator- 
9twa i racjonalizatorstwa, wykrywa
jącego coraz nowe rezerwy i umożli
wiającego coraz lepsze wykorzystanie 
maszyn i urządzeń. Oba te zagadnie
nia. łączące się z koniecznością wpro
wadzenia planowego systemu oszczę
dzania. stanowią czołowe zadania ak
tywu związkowego.

Ra

Zgon wiceprzewodniczącego
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). KC WKP (b) i
da Ministrów ZSRR zawiadamiają z 
głębokim żalem o śmierci wybitnego 
działacza Partii Bolszewickiej i ak
tywnego budowniczego państwa ra
dzieckiego, wiceprzewodniczącego Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR i prze 
wodniczącego Prezydium Rady Naj
wyższej Azerbejdżańskiej Republiki 
Radzieckiej — Mir Baszir Fattah 
Ogly Kfsumowa.

Po omówieniu przygotowań organi
zacyjnych do obchodu pierwszomajo
wego oraz Kongresu Zw Zaw., przy
stąpiono do wyboru delegatów na Kon 
gres. Wśród burzliwych oklasków ze
branych, plenum postanowiło powie
rzyć mandat delegata ZZG na II Kra
jowy Kongres Zw. Zaw. — wicepre
mierowi Aleksandrowi Zawadzkie
mu. Jako delegatów wybrano również 
członka KC PZPR Mazura, sekretarza 
WK PZPR w Katowicach Nowaka, 
oraz sekretarza WK PZPR w Olszty
nie Wojasa.

Zjazd zatwierdził następnie kandy
datury 140 delegatów na Kongres, wy 
branych przez załogi poszczególnych 
kopalni i zakładów spośród czołowych 
działaczy związkowych i przodowni
ków pracy.

wlekłych rozmów między delegatami 
Chińskiej Partii Komunistycznej a 
przedstawicielami Nankinu — zostały 
odrzucone przez rząd kuomintangow- 
ski.

W tym stanie rzeczy został wy
dany, rozkaz do natarcia w celu cał
kowitego zniszczenia reakcji kuo- 
mintangowskiej, celem wyzwolenia 
całego narodu chińskiego, obrany cą 
łości terytorium Chin i zapewnie
nia im suwerenności.

Błyskawiczna ofensywa 
na FoSudnie

NOWY JORK (PAP). Z'nadchodzą
cych tu informacji wynika, że'4 dzień 
ofensywy armii .Chin Ludowycn ' i.a 
froncie Yang-Tse-Kiang przyniósł tak 
wielkie 9ukcesy, iż kampanię ■— śród 
kowo ' południowych Chinach .trak
tuje; się już jako oczyszczanie doliny 
Yang-Tse-Kiangu od zdemoralizowa
nych i poddających się masowo wojsk 
kuominfangowskich.

Po upadku Nankinu, który nie 
był broniony przez wojska Kuomin
tangu, oczekiwane jest rychłe wy
zwolenie Szanghaju. Oddziały ludo
we znajdują się w odległości 40 mil 
od tego największego miasta i portu 
chińskiego.
Linie obronne na Yang-Tse-Kiang 

zostały całkowicie przełamane. Woj
ska ludowe przekroczyły rzekę w kil
kunastu dalszych punktach, posuwając 
się na południe i południowy wschód. 
Jedna z kolumn naciera na miasto 
Hangczou i w kierunku morza, w od
ległości 100 mil na południe od Szang 
haju. Dotarcie tej kolumny do morza 
oznaczałoby odcięcie blisko ćwierć mi 
liona żołnierzy Kuomintangu, tj. po
łowę armii, jakimi rozporządzał Kuo
mintang w dolinie Yang-Tse-Kiangu 
w momencie, gdy rozpoczęła się ofen
sywa woj9k ludowych.

Dziennikarze amerykańscy w Chi
nach twierdzą, że powodzenie tej 
akcji armii ludowej uczyniłoby z bi 
twy nad rzeką Yang-Tse-Kiang naj 
większe zwycięstwo wojskowe w 
dziejach Chin.
Nie potwierdzone doniesienia z za

chodniego krańca frontu nad Yang- 
Tse-Kiang wskazują, że KAPITUŁA-

CJĄ HANKOU JEST PRZESĄDZO 
NA. .

PARYŻ (PAP). Agencja France Pres 
ße donosi, że armia ludowa zajęła Ta- 
juan, stolicę prowincji Szan-Si.

Wojska ludowe po objęciu funkcji 
policyjnych w b. stolicy kuomintan
gu zniosły stan wojenny, wprowa
dzony 10 listopada üb. roku.

30, tysięcy żołnierzy, należących do 
garnizonu kuomintangowskiego, roz
brojono w niedzielę wieczorem na po- 
łudniowy-wschód od Nankinu.

Przewidywania w kołach 9NZ
LAKE SUCCESS (PAP), Wydarzenia 

w Chinach i możliwości powstania w 
najbliższej przyszłości ogólno-chińskie 

.go rządu ludowego są..przymiotem c- 
zywionych komentarzy w kołach ONZ 
Koła te uważają RZĄDY KUOMIN
TANGU W CHINACH ZA DEFINI
TYWNIE ZAKOŃCZONE.

Specjalną uwagę zwraca 9ię na kon’ 
sekwencje zmian w Chinach w Radzie 
Bezpieczeństwa, gdzie Chiny są jed
nym z 5 stałych członków i dysponują, 
podobnie jak 4 inne mocarstwa, pra
wem veta. Zjawienie się przedstawi
ciela Chin Ludowych w Radzie Bez- 

radykalnie

Kanclerz Figi grozi intelektualistom Austrii
za udział w Kongresie Pokoju!
Reakcyjna prasa USA zniekształca sprawozdania

WIEDEŃ. (Obsł. wł.) Kanclerz au
striacki Figi zaatakował w niesły
chany sposób Światowy Kongres Po
koju, wyrażając zdziwienie, że cały 
szereg wybitnych intelektualistów 
austriackich uważał on za wskazane 
solidaryzować się z Kongresem.

Kanclerz austriacki zagroził otwar
cie sankcjami tym intelektualistom, 
oświadczając dosłownie: „Na wszelki 
wypadek obejrzymy sobie tych ludzi 
dokładnie i zajmiemy w stosunku do 
nich w przyszłości odpowiednie 
nowisko“.

Oświadczenie kanclerza Figla 
wołało powszechne oburzenie w 
striackiej opinii publicznej.

NOWY JORK. (Obsł. wł.). Prasa a- 
merykaftska w dalszym ciągu podaje 
jedynie krótkie i całkowicie znie
kształcone sprawozdania z Kongresu 
Pokoju. Czytelnik gazet amerykań
skich musi odnieść wrażenie, że cel 
tego Kongresu jest tylko jeden: wal
ka z USA.

Gazety nie podały ani składu Kon
gresu, ani porządku dziennego, ani 
treści referatów. Natomiast reklamu
je się szeroko, rozpoczynający się 30

b.m. w Paryżu, „konfrkongres", zor
ganizowany przez reakcyjnych inte
lektualistów amerykańskich prof. Syd 
neya Hooka i pisarza Farrella oraz, 
ze strony francuskiej, przez Sartre’a 
i Camusa.

sta-
>

wy- 
au-

pieczeń9twa ‘ zmieniłoby 
sytuację.

W Szanghaju słychać 
już artylerię ludową

LONDYN. (Obsł. wł.) 
denl BBC donosi, że w 
słychać już odgłosy artylerii ludo
wej. Wg. ostatnich doniesień pra
sowych oddziały armii ludowej 
znajdują się w odległości 30 km. 
od miasta.
Równocześnie inne oddziały armii 

ludowej posuwają się szybko na po
łudnie od Szanghaju, w kierunku na 
Hangczau, dokąd uciekło dowództwo 
b. armii nankińskiej Kuomintangu,

SZANGHAJ. (Obsł. wł.). Wedle nie
potwierdzonych jeszcze informacji 
Czang - Kai - Szek przybył do Szang
haju. Dowódca garnizonu szanghaj- 
skiego, generał Czen Ta Czin, zapo
wiedział obronę miasta do „ostatnie
go“ człowieka“ i zarządził objęcie 
całej władzy w mieście przez wojsko.

Amerykański konsul generalny w 
Sznghaju. Cabot — widocznie nie do
wierzając bombastycznym zapowie
dziom kuomintangowskiego generała 
— polecił obywatelom USA ewekua- 
cję.

Korespon 
Szanghaju

A

Ogólna dewaluacja
w krajach marshallowskich

NOWY JORK (PAP). Administrator 
planu Marshalla, Paul Hoffman zapo
wiedział wprowadzenie jeszcze w rb. 
zasady wolnej konwersji walut kra
jów uczestniczących w planie Marshal 
la. Konwersję poprzedzi ogólna dewa
luacja walut zach.-europejskich.

------------------—muk-SŁIuum-'" —

Hasła pierwszomajowe

Związku Młodzieży Polskie]
Zarząd Główny ZMP ogłosił hasła 

1-majowe.
Hasła fe mówią o osiągnięciach i 

zdobyczach młodzieży Polski Ludo
wej i wzywają do dalszej pracy, 
nauki i walki wraz z postępową 
młodzieżą całego świata w imię po
koju i postępu.
Do solidarności z młodzieżą całego 

świata, walczącą o pokój, postęp i le
pszą przyszłość wzywają hasła:

„Pozdrawiamy braterską młodzież 
radziecką i jej organizację — Leni
nowski Komsomol!“

„Pozdrawiamy walczącą o wolność 
młodzież Grecji, Hiszpanii, Chin, 
Vielnamu, Indonezji i Malajów!“

Na czele haseł, dotyczących życia 
kraju, czytamy:

„Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza! Niech żyje obóz 
demokracji ludowej, prowadzący Pol
skę ku socjalizmowi!“

Wśród haseł, wskazujących najważ
niejsze problemy polityczne czytamy 
m. in.:

„Cala młodzież pod przewodem kla
sy robotniczej w marszu do socjaliz
mu!“ „W szeregach ZMP realizujemy 
jedność młodzieży robotniczej i chłop 
skiej!“

Dalsze hasła mówią o zadaniach 
ZMP jako szkoły nowych kadr budów 
niczych Polski Ludowej.

Wiem, że ZSRR jest czołową siłą w walce o pokój

Współzawodnictwo pracy, nowatorstwo i racjonalizacja produkcji
CZOŁOWYMI ZADANIAMI RUCHU ZAWODOWEGO

Klęska Kuomintangu w dolinie Jang-Tse
"Wkroczenie głównych sił armii ludowej do Nankinu
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„Jesteśmy nastawieni pokojowo dlatego, że jesteśmy silni fifi

OCALMY NASZE WSPÓLNE DOMOSTWO
Przemówienie Ilii Erenburga na Kongresie Paryskim

PARYŻ (PAP) — Na sobotnim posiedzeniu Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju przemówienie wygłosił znakomity pi
sarz radziecki Ilia Erenburg.

Jako pisarz — oświad 
czył Erenburg — wołał
bym mówić o literatu
rze. Będę jednak mówił 
o czym innym: o groźbie, 
która jak chmura zawi
sła na horyzoncie. Nowi 
barbarzyńcy zagrażają 
wszystkiemu co jest mi 
drogie. Czyż można mó
wić o czymś innym?

Garstka ludzi, która opanowała 
prasę, radio, złoto, bazy lotnicze i 
bombę atomową — zagraża ludzkoi- 
ści. Los dzieci, los kultury zależy o- 
beonie od tego, czy ocalimy pokój i 
.odepchniemy nowych barbarzyń- 
dófw.
Oczywiście ci, którzy pragną rozpę 

tać wojnę, są doświadczonymi dyplo
matami i potrafią przemawiać. SZY
KUJĄC NAPAŚĆ, MÓWIĄ O OBRO
NIE. Oświadczają, że można rzucić 
bombę atomową na jakiekolwiek mia
sto na., święcie i precyzują, że ich lot 
nicy opracowali już plany miast ra
dzieckich. Dyskutują, jak będzie wy
glądał Paryż po rzuceniu bomby ato
mowej na Palais Royal. Rozprawiają 
o wojnie bakteriologicznej. Cóż warte 
są wobec tego zapewnienia o „ściśle 
obronnym charakterze“ tych paktów.

Dla garstki Amerykanów najważ
niejsze jest rozpętanie wojny, lecz dla 
narodu amerykańskiego, tak jak dla 
narodów europejskich, NAJWAŻNIEJ 
SZĄ RZECZĄ JEST PRZESZKO
DZIĆ WOJNIE. Dla narodów wojna 
jest pasmem nieszczęść i ofiar. Dla 
podżegaczy amerykańskich wojna o- 
znacaa: dostawy, zyski, 1 dywidendy. 
Umieją oni destylować krew, by o- 
trzymać złoto.

Publicznie mówią o czymś innym
— szafując kłamstwami. Kto usiłuje 
Wmówić, że rosyjskie czołgi idą na 
Teheran, podczas gdy saan znalazł 
się nagle w Iranie Kto mówił, że 
Zw. Radziecki pragnie zawładnąć 
wyspami duńskimi, a sam zawład
nął Grenlandią? Kto oburzał się na 
mieszanie się „czerwonych“ w spra 
wy greckie, a obecnie rządzi w Ate
nach?

„Zjednoczeni wspólnymi ideałami“
Panowie ci zapewniają, że są „zjed

noczeni wspólnymi ideałami“. Jest

Bułgaria odrzuca 
bezpodstawne oskarżenia 
USA i W. Brytanii

SOFIA (PAP). 22 bm. bułgarski mi
nister spraw zagranicznych wręczył 
posłom W. Brytanii i USA odpowiedź 
rządu bułgarskiego na noty tych 
państw, oskarżające Bułgarię o rze
kome gwałcenie postanowień trakta
tu pokojowego, dotyczących praw oby 
watelskich.

Rząd bułgarski odrzuca kategorycz- 
, nie te bezpodstawne oskarżenia, wi

dząc w nich próby mieszania się do 
spraw wewnętrznych Bułgarii.

rzeczą zupełnie naturalną, że znajdu
jemy wśród nich Salazara. Jestem 
przekonany, że w ciągu najbliższych 
dni przyjęty zostanie do klubu super- 
demokratów północno-atlantyckich 
czołowy humanista — Franco.

Panowie ci mówią o równości ras, 
ale polewają benzyną Murzynów, by 
ich spalić, bronią niepodległości naro 
dów, ale angażują i zwalniają rządy 
20-tu republik. Tępią faszyzm, ale two 
rzą dywizje z byłych SS-manów. Za
pewniają o zasadach wolności, lecz 
chowają się pod łóżkami gwiazd z 
Hollywoodu, by szpiegować ich życie 
prywatne. Sądzą hitlerowców za wy
wołanie drugiej wojny światowej, ale 
równocześnie przygotowują nową na
paść.

Ci, co przygotowują nową wojnę 
mówią często o kulturze. Usiłują wmó 
wić, że bronią „kultury zachodniej“ 
przed Wschodem. Jest to plagiat tak 
jaskrawy, że gdyby 
mógłby zaskarżyć ich 
praw autorskich.

W rzeczywistości 
wią o obronie „kultury 
nie osiągnęli jeszcze tego., co mieni 
się kulturą. Mogą ęni dyskutować, 
co pozostanie z Louvru po rzuceniu 
bomby atomowej, mogą marzyć o 
jego zatopieniu, ale nigdy nie zro
zumieją co się w nim mieści.

Źródła kultury i amerykańska 
pycha

Źródła kultury leżą w starożytnej 
Grecji. Przeszły one przez Rzym do 
Włoch, a także i do Rosji. Kultura 
światowa nie jest Berlinem — nie 
można jej podzielić na dwie części.

Każdy naród przekazał coś do skarb 
ca kultury światowej. Leonardo da 
Vinci, Dante, Balzac, Corot, Cervan
tes, Goya, Szekspir i Dickens, Beetho 
ven i Goethe byli złączeni z zie
mią, która ich wydała, ale wzbogacili 
oni całą ludzkość. Jak bardzo zubo
żałą wydałaby się nam kultura euro
pejska, gdyby pozbawiono jej powie
ści rosyjskiej, prac uczonych rosyj
skich oraz odkrycia nowego świata, 
którego dokonał w 1917 roku naród 
rosyjski. Często toczą się spory co do 
ojcostwa patentów lub wynalazków, 
ale nikt nie ośmieli się zaprzeczyć 
pierwszeństwa Rosji w dziele budowy 
socjalizmu.

Ktokolwiek kocha kulturę powsze
chną, miłuje także jej rysy narodowe, 
właściwe duchowi tego, czy innego 
narodu. Niektórzy doktrynerzy St.

żył Goebbels, 
o naruszenie

cd, którzy mó- 
zachodniej“

Zjednoczonych wynoszą pod niebiosa-rdzi, którzy żyją, pracują i wierzą w 
„amerykański sposób“ życia. Jeśli wy 
starczają im filmy gangsterskie j ko
misja działalności antyamerykańskiej 
— to ich sprawa. Na nieszczęście jed
nak dolar uderzył im do głowy. Wy
obrażają sobie naprawdę, że kino 
Broadway‘u jest ładniejsze od Akropo 
lu, a Readers Digest lepszy od Lwa 
Tołstoja. Chcą przeniknąć wszędzie ze 
swym sztandarem. .Ludy Europy są 
dla nich poborowymi, których należy 
ogolić. NIE MA NIC BARDZIEJ .0- 
HYDNEGO, JAK PYCHA RASOWA
LUB NARODOWA.

Patriotyzm i internacjonalizm
Narody uczyły się i uczą jedne od 

drugich. Zdaje się, że można szano
wać odrębności narodowe, odrzucając 
jednocześnie wszelki partykularyzm 
narodowy. Prawdziwy patriota kocha 
ludzkość, prawdziwy internacjonali
sta oddany jest swemu narodowi.

Ludzie Stalingradu ginęli za wio 
skę rodzinną, za piosenkę, zapamię
taną w dzieciństwie, za lud radziec
ki. Umierali jednak również za 
wszystkie miasteczka i wsie Euro
py, za wszystkie piosenki świata^ za 
wszystkie ludy kuli ziemskiej.
Ci, którzy zajmują się „Stanami 

Zjednoczonymi Europy“ — nie rozsze 
rzają swego świata duchowego lecz 
zwężają go. Gotowi są obalić słupy 
graniczne między Luksemburgiem i 
Belgią, lecz wzamian zobowiązują Eu 
ropę Zachodnią do wykopania przepa 
ści między nią. a 500 milionami lu-

nowy świat. Był czas, gdy Francja 
szła na czele ludzkości. Sądzę, że 
Francuzi, Polgcy, Włosi, Czesi, robot
nicy krajów, którzy czerpią natchnie
nie z doświadczeń ludu radzieckiego
— pozostają dobrymi patriotami, 
przywiązanymi do swych narodów.

Nie dzielimy kultury na wschod
nią i zachodnią. Dzielimy świat na 
budowniczych kultury i na wandali, 
na twórców i pasożytów, na ży
wych łudzi ii żywe trupy. Gdy mó
wię „my“, nie zamykam się w gra
nicach mego kraju. Czyż elita całe
go świata nie jest z nami?
Po opublikowaniu tekstu ostatniego 

paktu jego zwolennicy stwierdzili z 
satysfakcją: „Rozłam świata jest od
tąd rzeczą dokonaną*“.

Pragnąłbym raz jeszcze przypom
nieć, że kultura to nie renta. Jeśli nie 
przedłuża się kultury pracą, pory
wem, natchnieniem wszystkich godzin
— kultura obumiera. Na tle renesan
sowego pałacu w Norymberdze poja
wia się przesądny maniak.
Staliśmy się mezwyciężeni

Kultura w Zw. Radzieckim to nie 
dzieło wybrańców, lecz całego ludu. 
W dzienniczku młodej dziewczyny z 
Leningradu, który wpadł mi w- ręce, 
wśród notatek malujących cierpienia 
oblężonego miasta, znalazłem słowa: 
„Wczoraj wieczorem — Anna Kareni 
na, tej nocy — Madame Bovary“. Gdy 
przy sposobności zapytałem tę dziew
czynę, w jaki sposób mogła czytać w 
nocy w mieście pozbawionym świa-

tła, odpowiedziała mi: „Nie czytałam 
przypominałam sobie przeczytane 
książki, ponieważ pomagało mi to w 
walce ze śmiercią“.

Zwyciężyliśmy, gdyż mieliśmy ta 
kie dziewczęta, ponieważ nasz pa
stuch rozkładaj przed sobą mapę 
świata», a rebodnik drogowy badał 
ruchy gwiaizd. STALIŚMY SIĘ NIE 
ZWYCIĘŻENI, PONIEWAŻ POSIA 
DAMY BRON MOCNIEJSZĄ OD 
WSZYSTKICH BOMB ATOMO
WYCH: ŚWIADOMOŚĆ LUDZKĄ. 
Pokój kosztował nas drogo i czuwa 

my nad nim. Drogi jest nam nie dla
tego, żebyśmy byli słabi; JESTEŚMY 
NASTROJENI POKOJOWO DLATE
GO, ZE JESTEŚMY SILNI. Wiemy o 
tym, że dzieci nasze wejdą do ogro
dów zadanych słońcem. Jesteśmy pew 
ni przyszłości i oto dlaczego nie my- 
ślimy o zalaniu świata krwią. Trium 
fu systemu idei można dowieść tylko 
spokojną pracą, budując 1 tworząc.

Wspominając opowieść o sądzie Sa
lomonowym, który zalecał przecięcie 
dziecka na pół, Erenburg stwierdza: 

Barbarzyńcy, którzy myślą dziś o 
wodnie, gotowi są uśmiercić przy
szłość ludzkości, ponieważ ta przy
szłość nie do nich należy. Obawiają 
się oni postępu czasu, ponieważ ten 
czas obraca się przeciw nim. Niena
widzą życia, ponieważ życie jest z 
ludźmi pracy a nie z garstką dra
pieżników. Chcą wojny, ponieważ 
są skazani, ponieważ cała ioh filo
zofia, ich estetyka i gospodarka 
sprowadza się do bomby atomowej. 
Kroczyliśmy na czele w zaciętej 

walce o cywilizację, o człowieka, o 
życie. Ofiary nasze były niezliczone. 
Nie ma takiej wagi, na której jedne*

Głos przedstawicieli Kościoła
na Kongresie Pokoju w Pradze

PRAGA (PAP) — W niedzielę 24 bm. toczyły się w dalszym ciągu 
obrady hsesji praskiej Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. Posiedze
nie rozpoczęło się wysłuchaniem przez delegatów 
dźwiękowej przemówienia delegata radzieckiego 
go na Światowym Kongresie w Obronie Pokoju

nagranego na taśmie 
Fadiejewa, wygłoszone- 
w Paryżu.

Jako pierwsi przemawiali Gusta 
Fucikowa, wjdowa po bohaterze na-, 
rodowym Czechosłowacji i delegat 
bułgarski profesor dr Pawłów, po
czym zabrał głos delegat Polski, pro
fesor Uniwersytetu Wrocławskiego, 
dr Kulczyński.

Oświadczył on m.in.: „Wojna sta
ła się obecnie przedsięwzięciem, ma
jącym zażegnać kryzys wynikły z

form gospodarczych, ma

Sukcesy gospodarcze Polski
Głos czasopisma radzieckiego

MOSKWA (PAP). Organ Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR „Słowianie“ za
mieszcza artykuł warszawskiego ko
respondenta TASS Pantiuchina, po
święcony sukcesom gospodarczym Pol 
ski Ludowej.

Pantiuchin przypomina, że fachow
cy burżuazyjni twierdzili, iż odbu
dowa zniszczeń powojennych w Polsce 
będzie trwała co najmniej 20—30 lat

Usprawnienie działalności ubezpieczeń społecznych
Konferencja w KCZZ

W KCZZ odbyła się dwudniowa, 
ogólnokrajowa konferencja inspekto
rów ubezpieczeń społecznych. W obra
dach m. in. udział wzięli: sekretarz 
KCZZ Kofman, kierownik wydz. ubez 
pieczeń społecznych Malejczyk oraz 
przedstawiciele zainteresowanych in
stytucji.

Ob. Kofman, w referacie swym o- 
mówił rozwój współpracy zw. za w. z 
instytucjami ubezpieczeń społecznych, 
i dodatnie wyniki związkowej kontro 
U ośrodków lecznictwa społecznego.

Inspektorzy podkreślali w swych 
sprawozdaniach aspołeczne nasta-

wienie niektórych lekarzy i niewła
ściwy ich stosunek do ubezpieczo
nych, biurokratyzm, panujący w po 
szczególnych ubezpieczalniach oraz 
brak należytej kontroli gospodarki 
oddzielnych ośrodków leczniczych. 
Inspektorzy domagali się usprawnię 
nia działalności samorządu ubez
pieczeń społecznych oraz pracy mę
żów zaufania.
Zebrani wysunęli wniosek o utwo

rzenie komisji ubezpieczeń społecz
nych we wszystkich ogniwach ruchu 
zawodowego. Komisje te miałyby na 
celu usprawnienie działalności ubez
pieczeń społecznych.

i to w wypadku, jeśli udzieli pomocy 
Ameryka.

Wbrew tym przepowiedniom, odro 
dzona Polska niezwykle szybko odbu
dowuje i rozbudowuje swą gospodar
kę dzięki ofiarnym wysiłkom mas lu
dowych i pomocy Zw- Radzieckiego.

Plan i współzawodnictwo—stwier 
dza autiar — to dwa nowe słowa, 
które z niesłychaną szybkością uzy
skały popularność w dzisiejszej Pol 
sce Ludowej. Polskie masy pracują
ce z wielkim uznaniem mówią o no
watorach produkcji i inicjatorach 
współzawodnictwa pracy, którzy od 
kryli w kraju rtowe niewyczerpane 
źródła energii twórczej.
„Nigdy jeszcze w swej historii na

ród polski nie był tak zwarty jak 
obecnie. Przybywającym do Polski 
rzuca się w oczy niezwykła moc ży
ciowa młodego polskiego państwa lu
dowego. Cały naród uczestniczy w 
budowie nowego życia“.

wadliwych 
dostarczyć niewolników dla szukają
cych łatwego zysku grup imperialis
tów. Wojna stała się przedsiębior
stwem, którego surowcem jiest doro
bek setek lat kultury i miliony ist
nień ludzkich.

Przedsiębiorstwo wojenne, urą
gające moralności i kulturze, aby 
mogło być lyuchomione, wymaga 
zgody milionów ludzi. Rzesze ludz
kie nie chcą być przedmiotem rze
zi. Chcą pracować i budować, a 
nie burzyć i niszczyć się wzajem

nie"..
W dalszym ciągu obrad przemawiał 

delegat Iranu Mansua Szaki, który 
napiętnował politykę imperialistów 
anglo - amerykańskich, zmierzającą 
do przekształcenia Iranu w bazę an
tyradziecką.

Pragniemy pokoju — zakończył 
Mansua Szaki — ponieważ chce- 
my masła, a nie armat, ponieważ 
pragniemy wolnego i szczęśliwego 
życia, a nie więzień i obozów kon
centracyjnych, budowanych za pie
niądze anglo-amerykańskie.

Obrady popołudniowe
Na posiedzeniu popołudniowym 

przemówienie wygłosił członek sło
wackiej Rady Narodowej ksiądz dr 
Hcrak.

Wystąpił on przeciwko tym przed
stawicielom episkopatu katolickiego, 
którzy zachowali milczenie w obliczu 
akcji pokojoweji i posuwają się do 
tego, że głoszą nową wojnę pod ob
łudnym szyldem: „krucjaty w obro
nie chrześcijaństwa".

warszawskiej organizacji „SPU

DELEGATKOM
CZECHOSŁOWACKIM
ODMÓWIONO WIZ 

WJAZDOWYCH
DO FRANCJI

PRAGA. Władze fran
cuskie odmówiły udziele
nia wiz delegatkom cze-, 
chośłowackim — posł. M. | 
Nedusilowej, prof. J. Leli > 
kiej i red. M. Grimni- i 
chowej, które miały u-| 
dać się do Paryża na po- ( 
siedzenie Komitetu Wy- fJrencjd 
kona/wczego sw. Fed. Ko

potrwa jeszcze około ż | fuehrer SS w obozie kon- 
tu-odni. Przewodniczący oemtmcyjnym w Płaszo- 
Zgromadzenia miał wy- ! wie pod Kiakowem po 
znaczyć prowizoryczny 1 pełnił 
termin zamknięcia obt-1 
cnęj sesji na dzień 7 
maja.

KONFERENCJA 
ZJEDNOCZENIOWA 

MŁODZIEŻY
CZECHOSŁOWACKIEJ
PRAGA. W sobotę od

była się w Pradze kon- 
przedstawicieli 

wszystkich <

ZACHODNIE WŁADZE Słowacji, . jednoczących kazuje 
OKUPACYJNE ŻAKA-1 stę , obecnie w ogolno- 
ZUJA WYBORÓW DO krajowy Zw. Młodzieży 5_cioiat- 
NIEMIECKIEGO KON-1 Czechosłotcackiej. Na
*' GRESU LUDOWEGO

BERLIN. Władze oku
pacyjne mocarstw zacho
dnich złożyły wspólna de 
klarację, stwierdzającą, 
że w s podległych im 
sektorach miasta zaka
zują wyborów do Kon
gresu Ludowego na rzecz 
jed-noAci Niemiec i spra- 
wiedlńwego pokoju.
koniec generalne
go ZGROMADZENIA 
ONZ ZA & TYGODNIE?

LAKE SUCCESS. Prze 
widuje się tu, że Gene
ralne Zgromadzenie ONZ

szereg zbrodni.

20-ta ROCZNICA 
UCHWALENIA PIERW 
SZEGO PLANU 5-CIO- 

LETNIEGO W ZSRR
MOSKWA. 23 kwietnia 

upłynęło 20 lat od chwi
li, gdy XVI Konferencja 
WKP(b) uchwaliła pierw 
szy plan 5-ci-oletni ZSRR. 
Prasa radziecka zamie- 
afiykujy, w których wy 

jakie ogromne 
_____ ,! spowodowały 
5-cioldtki w kraju.

PRZYGOTOWANIA 
DO PIERWSZEGO 

MAJA IV ST. ZJEDNO
CZONYCH

NOWY JORK. Komi
tet organizacyjny do ob
chodu święta 1-go Maja 
w St. Zjednoczonych wy 
dał oświadczenie, stwier
dzające, że demonstracja 
pierwszomajowa w br. w 
Nowym Jorku będzie 
„waż-nym krokiem na
przód w walce narodu 
przeciwko podAegaazom

konferencję przybyli de
legaci Zw. Młodzieży Cze i 
skiei. Zw. Młodzieży Slo- 
waefkiej, Zw. Młodzieży 
Karpat. Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej oraz 
przedstawiciele młodzieży 
węgierskiej w Czecho
słowacji. .

A RESZTOWANIE 
ZBRODNIARZA 

WOJENNEGO
WIEDEŃ. Aresztowa

no tu zbrodniarza wojen
nego Franza Gruena, któ ,------ ----- - —
ry jest oskarżony m. in. i wojennym < rozbijaczom 
o to, iż jako oberschar- zw. zaw.".

Ponad 1000 junaczek i junaków — 
aktywistów stołecznej organizacji 
„Służby Polsce“ — zgromadziło się na 
apelu wiosennym, który odbył się 24 
bm. w Warsziawie.

Na apel m. in. przybyli III wicemin. 
Obrony Narodowej — gen. Jarosze
wicz, prezydent Warszawy Tołwiński, 
komendant główny „SP“ płk. Braniew 
ski oraz przedstawiciele Wojska, par
tii politycznych, organizacji społecz
nych i młodzieżowych.

Witając zebraną młodzież w imie
niu Rządu i Wojska, gen. Jaroszewicz 
powiedział m. in.:

„Odbywacie swój apel w przed
dzień wielkiego święta klasy robot
niczej, chłopstwa pracującego i 
wszystkich ludzi pracy — w przed
dzień 1-go maja. Walka o pokój jest 
hasłem tego święta. Junaczki i ju
nacy „SP“, przyłączając się do czy
nu pierwszomajowego, zadokumen
towali swą szczerą wolę umocnie
nia Państwa Ludowego 1 obrony 
pokoju“.
Serdeczne pozdrowienia od miesz

kańców Warszawy przekazał junacz- 
kom i junakom prezydent Tołwiński.

Przemawiał następnie sekretarz 
gen. Żarz. Gł. ZMP — pos. Lucjan 
Motyka.

Sprawozdanie złożył komendant 
wojewódzki „SP“ płk. Pokrzywa.

Ze sprawozdania wynika, że war 
szawska organizacja „Służba Pol
sce“ wzrosła w porównaniu z r. ub. 
o 43 proc. Najważniejszym zada
niem organizacji warszawskiej jest 
zakończenie planowanych prac na 3 
miesiące przed terminem.

Jorku będzie 
krokiem ną-
podrbegaoiaom

Z powodu braku miejsca 
kolejny odcinek opowiadania 
TRUDNA SPRAWA« zamieścimy 
w numerze jutrzejszym.

Plan miesięczny w 12 dni 
wykonała robotnica 
w hucie „Pokój“

W odpowiedzi na apel górnika ko
palni „Brzeszcze“ Apryasa, do współ
zawodnictwa pracy w ramach czynu 
pierwszomajowego w hucie „Pokój“ 
przystąpiły m. in ładowaczki rudy w 
oddziale wielkich pieców. Wyniki osiĄ 
gnięte przez ładowaczki należą do re
kordów huty.

Na czoło współzawodniczących wy
sunęła się Henryka Sojka, która wy
konała plan miesięczny w ciągu 12 
dni, osiągając 244,6 proc.

Helena Lampert wykonała plan 
miesięczny w 13 dni uzyskując 219,6 
proc, normy. Aniela Zydek — przo
downica pracy, która zainicjowała 
współzawodnictwo między ładowaczi- 
kaml, wykonała plan miesięczny W 
14 dni, osiągając 206,7 proc.

szalę można by rzucić istnienie ludz
kie, a na drugą plik dolarów. NIE 
MA I NIE MOŻE BYĆ LUDU, KTÓ
RY BY POŁOŻYŁ ZNAK RÓWNO
ŚCI MIEDZY SŁOWAMI „STALIN
GRAD“ A „POŻYCZKA I ODBUDO
WA“.

ZSRR na czele walki o pokój
Obecnie wałka toczy się o pokój. Je 

steśmy dumni z tego, że raz jeszcze 
kroczymy na czele tej walki 1 znowu 
walczymy nie tylko o siebie, ale o 
wszystkie ludy.

Pewien plugawy dziennik zwrócił 
się ostatnio do szeregu osobistości z 
zapytaniem, co by uczyniły gdyby ar. 
mia radziecka zajęła Francję? Francu 
zi wiedzą cośmy uczynili, aby wyzrwo 
lić Francję. Francuzi wiedzą również, 
że nie odczuwamy i nie możemy od
czuwać nieprzyjażni dla narodu fran
cuskiego. Zamiast czołgów, którymi 
ten plugawy dziennik groził swym 
czytelnikom — zjawiliśmy się my, lu 
dzie radzieccy, uczeni i robotnicy, 
kompozytor Szostakowicz i pisarz Fa 
diejew. Przybyliśmy, aby powiedzieć 
przyjaciołom Francuzom: „Brońcie po 
koju! Obrońmy Francję przed po- 
•twomością odrażającej masakry".

Obecni tu są Amerykanie. Powtarza 
my: „Nigdy nie będziemy utożsamiać 
drapieżników amerykańskich z ludem 
amerykańskim, ale musimy powie
dzieć przyjaciołom w Ameryce:

„Nie traćcie ani sekundy! Istnie
ją u was ludzie ogarnięci strachem 
— a strach odbiera rozum, w grę 
wchodzi honor Ameryki i jej przy
szłość. Istnieją u was rzeczy, które 
nam się podobają i rzeczy, które 
odrzucamy. Ale nie chcemy rozstrzy 
gać różnicy zdań między nami bro
nią. Nie ohceomy dowodzić naszej siu 
saności przez gromadzenie ruin. 
Przybyliśmy tutaj i zwracamy się 
do przedstawicieli pełnych chwały 
narodów Europy: OCALMY NASZE 
WSPÓLNE DOMOSTWO, OCAL
MY NASZĄ ODWIECZNĄ KULTU 
RĘ!
Zwracamy się z tym apelem nie 

tylko do tych, którzy podzielają nasz 
punkt widzenia, ale do wszystkich lu 
dzi' dobrej woli. Przybyliśmy tutaj, 
aby wyciągnąć dłoń do wszystkich lu
dzi, którzy nienawidzą wojny. Ich sze 
regi są tak liczne, że niepodobna by 
ich było zliczyć.

Jako pisarz radziecki, przedstawi 
diel narodu obrzucanego oszczer
stwami przee wrogów naszych j 
waszych, wrogów ludzkości kończę 
sloiwaani, które każdy z nas nosi w 
sercu: „Pokój światu“.

I

Jeśli istnieją słowa — powiedział 
ksiądz Horak — które by mogły 
zjednoczyć wszystkich chrześcijan 
świata w jedną rodzinę, to takim 
słowem jest: „pokój". GDY CHO
DZI O WIELKĄ SPRAWĘ UTRZY 
MANIA POKOJU, NIE WOLNO 
SIĘ WAHAĆ. Nie wolno milczeć, 
gdy część księży katolickich otwar 
cie lub skrycie staje, po stronie 
podżegaczy wojennych* gdy wy
buch wojny oznacza zdeptanie 
w&ystkich ideałów człowieczeń
stwa.
Delegatka radziecka Aslanowa mó

wiła o niebezpieczeństwie wychowy
wania dzieci i młodzieży kraitów ka
pitalistycznych w duchu militaryz- 
mu.

Biskup narodowego kościoła cze
chosłowackiego, Nowak stwierdził:

Dla chrześcijan istnieje tylko jed 
na droga „wszystko dla pokoju“. 
Kto pomaga wojnie, jest karykatu
rą chrześcijanina nawet gdy zaj
muje najwyższe stanowisko w hie
rarchii kościelnej".

Akademie pierwszomajowe
w stolicy

24 bm. odbyły się w Warszawie aka 
demie 1-majowe, na których ludność 
stolicy dała wyraz swej solidarności 
z hasłami międzynarodowego obozu 
pokoju i postępu.

KRUCHA NEUTRALNOŚĆ
IV a tle stosunków w Europie Za- i nić, że idea neutralności Szwecji wy 
ł- * chodniej pozycja Szwecji zasłu j rasta również z konkretnego podłoża 
guje na specjalną uwagę. Nie ulega gospodarczego. I nie jest przypadkiem,
wątpliwości, że zarówno położenie 
geograficzne, jak i bardzo żywotne 
interesy gospodarcze nakazują rzą
dowi szwedzkiemu — niezależnie, po
wiedzmy to szczerze, od jego sympa
tii politycznych — trzymanie się z 
dala od wszelkich bloków, skierowa
nych przeciwko krajom Europy 
Wschodniej .

Nie jest tajemnicą, że koła prawicy 
szwedzkiej próbowały włączyć Szwe
cję do paktu północno -.atlantyckie
go i że nawet wśród pewnych odła
mów szwedzkiej socjaldemokracji za
rysowały się wahania. Jednakże ha
sło neutralności, któremu partia so
cjaldemokratyczna zawdzięcza zwy
cięstwo w ostatnich wyborach — mi
mo wszelkich oznak, wróżących nie- 

1 chybną jej klęskę — zapuściło lak głę 
bokie korzenie w szwedzkiej opinii 
publicznej, a względy gospodarcze i 
geo 9 polityczne grały i grają tak sil
nie — że rząd szwedzki odmówił przy 
stąpienia do paktu północno - atlan
tyckiego.
VL7 arto kilka przynajmniej słów 
’ ’ poświęcić związkom gospodar

czym Szwecji z krajami Europy 
Wschodniej. Już „gołym okiem“ łat
wo stwierdzić, że dla wysoko uprze
mysłowionej Szwecji kraje wschod
nio ■ europejskie to niezbędny rynek 
zbytu oraz niezastąpione źródło su
rowców. Przypomni jmy, że w r. 1947 
Szwecja — Szwecja, która wyszła z 
wojny z ogromnym zapasem dewiz 1 
7,łota — znalazła się w obliczu poważ
nych trudności gospodarczych na sku 
tek nadmiernego importu towarów a- 
merykańskich. Udzielona Szwecji, 
w ramach planu Marshalla, „pomoc“ 
amerykańska wynosiła 70 milionów 
dolarów, co nawet w 1/4 nie pokry
wało deficytu szwedzkiego bilansu 
handlowego z USA. O ile bowiem US 
A chętnie i dużo do Szwecji ekspor
towały, o tyle bardzo niechętnie i b. 
mało ze Szwecji importowały. Dopie
ro zastosowanie ograniczeń na odcin
ku importu towarófr amerykańskich 
i ROZSZERZENIE wymiany handlo
wej przede wszystkim ze Z w. Radziec 
kim. Polską i innymi krajami demo
kracji ludowej pozwoliło Szwecji 
przywrócić w 1948 r. zachwianą rów
nowago gospodarczą.

Jeżeli te znane skądinąd sprawy 
przypominamy, to po to, aby wyjaś-

że jawne i tajne listy amerykańskie, 
zawierające spis artykułów, których 
krajom marshallowskim do „niemar- 
shallowskich“ wywozić nie wolno — 
napotkały na opór nawet szwedzkich 
kół rządzących.
A le na tym przykładzie widać rów-> 

nocześnie, na jak kruchych pod
stawach opiera się neutralność rządu 
szwedzkiego, który po każdym nieled 
wie posunięciu, świadczącym o pew
nej samodzielności politycznej, na
tychmiast usiłuje „ułagodzić“ Depar
tament Stanu swoistym „alibi“, t. j. 
kontrposunięeiem dla neutralności 
Szwecji niebezpiecznym.

Tak np. wiadomo, że rząd szwedz
ki — w odróżnieniu od rządu Szwaj
carii chociażby — postanowił przy
stąpić do t. zw. Rady Europejskiej.

Rada Europejska — przypominamy 
— powołana została do życia w listo
padzie 1948 r. przez rządy „Unii Za
chodniej“, zawiązanej paktem bruk
selskim i przy silnym poparciu chur* 
chillowskiego „Ruchu jedności euro
pejskiej“. W styczniu 1949 r. śoisły 
komitet „Unii Zachodniej“ — w skla 
dzie ministrów: Bevin (W. Brytania), 
Schuman (Francja), Spaak (Belgia), 
Stikker (Holandia) i Bech (Luksem
burg), — ogłosił w Londynie komuni
kat, wyrażający „zgodę“ pięciu 
państw „Unii Zachodniej“ na utwo
rzenie Rady Europejskiej składającej 
się z „Komitetu Ministrów“ (którego 
obrady będą tajne) i „Zgromadzenia 
Doradczego" (którego obrady mają 
być publiczne).

Ten rodowód polityczny i ta... ana
tomia polityczna przyszłej „Rady Eu
ropejskiej“ — mówią dostatecznie 
jasno o prawdziwych celach organi
zacji. Nie zapominajmy, że pięć rzą
dów „Unii Zachodniej“ wraz z rzą
dami USA i Kanady — to członkowie 
założyciele paktu północno - atlanty« 
kiego... I tylko człowiek zupełnie śle
py politycznie może nie dostrzegać, 
że Rada Europejska — to poprosili 
PRZYBUDÓWKA PAKTU PÓŁNOC
NO - ATLANTYCKIEGO.

Jak już wspomnieliśmy — neutral
ności pragnie ogromna większość 
Szwedów i neutralność dyktują Sawę 
cjt jej najżywotniejsze interesy go
spodarcze. Chodzi jedynie o to, by 
nie była to neutralność krucha, któ
rą tak łatwo narazić na sarwank.

B. W.

„Nie wolno się wahać, gdy chodzi o utrzymanie pokoju“

Wiosenny apel

ZE ŚWIATA
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& ŻYCIE SPORTOWE Płotfcowlak wygrywa bieg
Głosu Wielkopolskiego"

OSZCZĘDNOŚCI
W BUDŻETACH SPORTOWYCH
— Czy należy oszczędzać na sporcie! 

■—powie może jakiś przyjaciel sportu— 
przecież sport to zdrowie szerokich 
mas społeczeństwa! Czy ktoś sądzi, że 
już grożą nam przerosty sportowe!’ 
Czy budżetowcy planujący oszczędno
ści w sporcie nie postępują podobnie 
jalk ci, o których w XIX wieku nisal 
Ai Górecki, iż

„...z naszym gospodarstwem podo
bieństwo mają 

Jeszcze drzewa nie wzrosły, a już 
wycinają“.

Nie! Oszczędzanie w sporcie, to nie 
jest oszczędzanie na sporcie! O duży 
budżet na sport, o awans wychowania 
fizycznego w hierarchii potrzeb spo
łecznych zawsze walczyliśmy. Jednak 
pieniądze przeznaczone na sport - to 
grosz publiczny, który muśi być wy- 
dawany ekonomicznie. A ekonomia 
wydatków sportowych — to oszczędno
ści i o nie nam chodzi.

Główny Urząd Wychowania Fizycz
nego wydająo okólniki o stosowaniu 
oszczędności w budżetach sportowych, 
wskazuje na szereg takich możliwo
ści. Można oszczędzić poważne sumy 
zastępując funkcionariuszów płatnych 
czynnikiem ideowym, społecznym i ob
niżając koszty administracji, należy 
ograniczyć wyjazdy delegatów klubo
wych do załatwienia spraw (zwykle 
mało ważnych) w związkach i urzę
dach, można wydatnie obniżyć cyfrę 
wydatków, gospodarując rac tonalnie 
sprzętem.

Nie bez znaczenia dla oszczędności 
w budżetach sportowych będą ostatnie 
zarządzenia, określające wysokość diet 
zawodników i działaczy sportowych 
Wyjeżdżających na zawody, oraz nor
mujące jakie wydatki mogą im być 
zwracane. Kres sztifowąnlll groszem 
publicznym położy zarządzenie ozna
czające maksymalne normy pomocy 
dla- zawodników (tzw. dożywianie).

Takie samo znaczenie ma zarządze
nie ustalające zasady umów zawiera
nych z klubami zagranicznymi. przy
bywającymi na zawody do Polski i 
wyznaczające stawki. Ma się również 
ukazać zarządzenie określające staw
ki płac trenerów zagranicznych i pol
skich.

Oczywiście zarządzenie GUKW nie 
wyczerpują wszystkich możliwości o- 
szczędności w budżetach sportowych. 
Duże pole do wykazania inicjatywy 
mają tu związki sportowe. Jako jeden 
przykład oszczędności, którą związki 
mogą klubom narzucić, jest ogłaszanie 
wszystkich sobotnich i niedzielnych 
imprez sportowych w danej miejsco
wości na jednym wspólnym afiszu. Na 
terenie stolicy widzimy w tym kie
runku duże marnotrawstwo.

Działacze sportowi znajda niewątpli
wie wiecej możliwości oszczędzania, je
żeli tylko zdadzą sobie sprawę z tego, 
że oszczędzać — to znaczy pomnażać 
fundusze przeznaczone na wychowanie 
fizyczne, to znaczy zwiększać możli
wości rozwoju sportu, to znaczy dzia
łać na rzecz sportu.

Stern

Polonia - Szombierki 2:1 (1:0)
Zwycięstwo Polonii zasłużone, lecz mecz nieciekawy

Skład Szombierek: Kulawik, Czy- 
pionka, Czernik, Wieczorek, Banisz, 
Gaweł, Renk, Podeszwa, Burda, Kra
sówka, Fuks.

Skład Polonii. Borucz, Wołosz, Pru
ski, Wiśniewski, Brzozowski, Szcza
wiński, Jaźnicki. Świcarz, Gierwatow 
ski, Szularz, Ochmański.

Szombierki mimo, że nie należą do 
czołowych drużyn Ligi, w meczu z Po 
lonią bynajmniej nie robiły wraże
nia out-sidera. Polonia wprawdzie,na 
zwycięstwo zasłużyła, ponieważ atak 
jej był szybszy i częściej dochodził 
do strzału niż napad gości, w polu je
dnak Ślązacy byli równorzędnym prze 
ciwnikiem. Ich atutem w grze była 
kondycja fizyczna i ambicja, toteż 
wynik meczu do końca zawodów stał 
pod znakiem zapytania. Najlepszym 
graczem drużyny gości był Krasów
ka, on też strzelił piękną bramkę 'dla 
Szombierek. Inni zawodnicy nie wzno 
sili się nad przeciętność ligową, grali 
jednak b. ofiarnie.

Polonia zagrała fiłąbiej niż przeciw 
ko Czechom. Atak jej grając górą 
szybko tracił piłkę, a pomoc nie po
dawała piłek celnie. Tempo meczu 
było ospałe; mecz ani nie należał do 
ciekawych, ani nie stał na wysokim 
poziomie.

W drużynie Polonii ciężar gry jak 
zwykle spoczywał na Brzozowskim i 
Wołoszu. Borucz nie'miał sposobności 
pokazania swej klasy W ataku naj
równiej grał Jaźnicki. ‘Gierwatowskl 
był lepszy, niż na zawodach z ATK, 
jednakowoż ciągle jeszcze nie wytrzy 
muje tempa całego meczu.

Na początku zawodów przeważali 
goście." Piłka krążyła w pobliżu pola 
karnego, jednakowoż obrona Polonii 
nie dopuszcza napastników Szombie
rek do strzału. Polonia atakuje szyb
kimi zrywami. W 9 min. Kulawik bro 
ni trudny strzał głową Gierwatowskie 
go. W 15 min. bramkarz gości przy
tomnym i dobrze obliczonym wybie
giem uniemożliwia Ochmańskiemu 
strzał z przeboju. W 34 min. Gierwa- 
towski przytomnie poprawia górny 
strzał Szularza i Polonia prowadzi 1:0.

Po przerwie Polonia rusza do ataku 
i w 13 min. Jaźnicki a podania Wo- 
łosza strzela drugą bramkę dla gospo
darzy. Jednak Szombierki się nie za
łamują i okazuje się nawet, iż są w 
lepszej kondycji fizycznej niż Polonia. 
Polonia znów musi się bronić, by u- 
trzymać wynik. Udaje się jej to tylko 
częściowo. W 16 min. Krasówka od
bija pięknym strzałem jedną bramkę,

lecz na wyrównanie stosunku goali 
nie stać już drużyny Szombierek. Mi
mo przewag' gości Polonia od czasu 
do czasu atakuje wypadami i raz 
strzału Ochmańskiego broni tylko słu
pek. Wynik 2:1 dla Polonii utrzymu
je 9ię do końca zawodów.

Sędzia p. Sznajder, widzów 10.000.
St. Mielech

Sezon .lekkoatletyczny w Poznaniu 
otwarto „Małą olimpiadą“, w ramach 
której rozegrano biegi na przełaj o pu 
char redakcji „Głosu Wielkopolskie
go“ i Spółdzielni Wydawniczej „Czy
telnik“. Bieg główny, rozegrany na dy 
stansie 5 km, wygrał Płotkowiak (Dru 
karz—Poznań) w czasie 16:56,6. Na 
drugim miejscu uplasował się Jasi- 
niak (Boruta — Zgierz 17:13,3 przed 
Rogalskim (Warta) 17:22,2 i Poprawą 
(Ludowy Zespół Sportowy *— Pępo
wo) 17:26,1.

W biegu dla starszych panów starto 
wało 11 zawodników, z których wszy
scy przebiegli trasę 1900 m. Zwycię
żył po raz wtóry Grygolowicz Warta) 
w czasie 6:25 przed Rześko (Wlók- 
niarz-Kalisz)‘ 6:32,2.

Jako ostatni przybiegł Kucharski 
Zygmunt (Drukarz Poznań), który o-

trzymał nagrodę dla najstarszego »- 
wodnika (64 lata).

Bieg juniorów zgromadził na star
cie 150 zawodników. Bieg wygrał Po 
seit Ryszard (ZKS Boruta Zgierz) w 
czasie 5:56,8 przed Kiełczewskim (War 
ta Poznań) 6.04,4. Bieg pań na dystan 
sie 1.000 m. zakończył się zwycię
stwem Cieślikówny (Włókniarz Po
znań) w czasie 3:55,5 przed Wa-lklewi 
czówną (Warta) 3:57,7.

Trójbój sprinterski z udziałem 
Stawczyka, Adamskiego, Rutkowskie
go (AZS Poznań), Adamczyka (ZZK. 
Poznań) i Danowskiego (WKS „Pan. 
cerni“) przyniósł w ogólnej punkta
cji zwycięstwo Stawczykowi 18 pkt. 
przed Adamskim 14 pkt. i Adamczy 
kiem 12 pkt. Stawczyk wygrał wszy
stkie trzy biegi osiągając czasy: na 
60 m. 7 sek., na 80 m. 9 sek. i na 
100 11,4 sek.

Wyścig kolarski na 100 kilometrów w Warszawie
zakończył się zwycięstwem Węgrów

Gwardia (W) traci szanse 
na tytuł mistrza Polski 
po przegranej z Batorym 7:9

KATOWICE. Rozegrany w niedzie
lę w Katowicach mecz bokserski z cy 
kiu rözgrywek o drużynowe mistrzo
stwo Polski między warszawską 
„Gwardią“ i „Batorym“ (Chorzów) 
zakończył się ,zasłużonym zwycię
stwem Ślązaków 9:7. W ten sposób 
Gwiardia straciła szanse na tytuł mi 
strza Polski.

W drużynie „Batorego" najlepiej 
wypadli Pomanta, Bazarnik i No
wara. W „Gwardii“ najlepszym pię 
ściarzem był Wilczek.

Zryw - Zjednoczenie 10:6
o mistrzostwo Ligi Bokserskiej

ŁÓDŹ. W meczu o mistrzostwo I Li' 
gi Bokserskiej „Zryw“ zwyciężył 
„Zjednoczonych“ (Bydgoszcz) 10:6.

Wyniki techniczne walk: (na pierw 
szym miejscu pięściarze „Zrywu“): 
w wadze muszej: Konarzewski, który 
zrzucił przed spotkaniem ok. 4 kg r.ad

JÓŻ-

Piłkarze kieleckiei »Gwardii«
w przededniu sukcesów

Zarząd czołowej drużyny piłkarskiej 
Kielc KS „Gwardia" zaangażował zna
nego trenera Bukowskiego, który już 
w ub. tygodniu rozpoczął z zawodnika
mi intensywny trening.

W wywiadzie udzielonym naszemu 
przedstawicielowi trener Bukowski o- 
świadczył lż piłkarze „Gwardii“ już 
w krótkim czasie osiągną szczytową swą 
formę. Trener bardzo wysoko 
zdolności „gwardzistów“ i jest 
że w końcowych rozgrywkach 
strzostwo II Ligi państwowej,
na kielecka powinna się uplasować na 
czołowym miejscu.

ocenia 
zdania, 
o mi- 
druży-

Instruktorzy piłki nożnejbędą 

szkolić narybek
„Gwardii” w Kielcach

Przed kilku dniami dwaj zawodnicy 
KS „Gwardia" S. Nabialczyk i S. Grosz 
wyjechali do Krakowa na 6 tygodnio
wy obóz instruktorski.

Po powrocie z obozu Instruktorzy 
przystąpią do szkolenia młodego 
rj*bku piłkarzy „Gwardii*.

na

wagi, przegrał z rutynowanym 
wiakiem przez techniczny nokaut w 
trzeciej rundzie.

W wadze koguciej: Czarnecki sto
czył najładniejszą walkę dnia wygry 
wając nieznacznie na punkty z Ko
walewskim.

W wadze piórkowej: Rogalski, bę
dąc pod koniec pierwszego starcia 
bliski nokautu, poddał się po I run
dzie Kruży. W wadze lekkiej: Kraw
czykowi poddał się w II rundzie Lecz 
kowski.

W wadze półśredniej Kijowskiego 
zwyciężył lepszy technicznie Baranow 
Ski w I rundzie. .Zwycięzca znalazł 
się do 8 na deskach po silnym sier
pie Kijewskiego.

W wadze średniej: Taborek wygrał 
przez techniczny k.o. w I rundzie z 
Sosnowskim. W wadze półciężkiej 
Wojnowski wygrał w I r. z Gnatem, 
który zrezygnował po kilku ciosach 
z dalszej walki, doznając kontuzji pra 
wej ręki.

W wadze ciężkiej: Niewadził zdo
był dla „Zrywu“ punkty walkowerem 
z powodu braku przeciwnika.

Sędziował w ringu kpt. Neuding 
(Warszawa).

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące;

W wadze muszej: Osiecki zremiso
wał z Patorą (Gwardia); Patora był 
nieco lepszy i zasułżył na zwycię
stwo.

W wadze koguciej Sobkowiak prze
grał przez dyskwalifikację w III run 
dzie z Kempą.

W wadze piórkowej: Bazamik (Ba 
tory) wypunktował wysoko Kukula- 
ka (Gwardia).

W wadze lekkiej: Komuda (Gwar
dia) uzyskał problematyczny remis z 
Ponantą (Batory).

W wadze pośredniej: Kusz (Bato
ry) przegrał z Borowiczem (Gwardia).

W wadze średniej: Wilczek (Gwar
dia) zremisował ze Sznajdrem (Bato
ry), po najładniejszej

W wadze
punktował 
(Gwardia).

W wadze 
dia) wygrał walkowerem z powodu 
braku przeciwnika.

Wyścig kolarski o puchar gen. Ko-7 Prawdę mówiąc do zwycięstwa Wę- 
narzewskiego zgromadził na starcie 
43 zawodników. Poza wszystkimi czo 
łowymi kolarzami polskimi udział w 
wyścigu wzięli czterej Węgrzy, którzy 
startować będą w wyścigu Praga — 
Warszawa. Są to Irhazy, Papp, Ko
vacs i Tobias. Jakkolwiek trzej pierw 
si wchodzą w skład drugiej drużyny 
a tylko Kovacs reprezentuje najlep
szy zespół węgierski, mimo to Węgrzy 
odnieśli duży sukces zajmując dwa 
pierwsze miejsca i nie wiadomo co by 
było, gdyby na przedostatnim okrą
żeniu nie pękła guma Kovacsowi, któ 
ry mimo to ukończył wyścig jako 
dziesiąty przejechawszy na gumie bez 
powietrza ponad 2 kilometry. Irhazy 

'natomiast wycofał się na skultek de
fektów. Tempo wyścigu było cały 
czas dość ostre taik, że pierwsza dzie 
siątka zawodników uzyskała czas lep 
szy od rekordu trasy.

grów w dużej mierze przyczynił się 
Pietra szewski, który zorganizował po 
goń za Wójcikiem, gdy ten uciekł na 
kilka okrążeń przed końcem wyścigu. 
Przy pomocy Węgrów ucieczka Wój 
cika została zlikwidowana po trzech 
okrążeniach.

Pogoda podczas trwania wyścigu by 
la ładna co wydatnie wpłynęło na 
frekwencję publiczności. Wskutek de 
fektów wycofało się 18 zawodników 
rr^in. Wrzesiński i Sałyga. 4 lotne fi 
msze wygrali Kudert, Siemiński, 
Papp i Tobias.

Wyniki techniczne wyścigu przed
stawiają się następująco: 1. Tobias 
(W) 2 godz. 55 min. 40 sek., 2. Papp 
(W), 3. Nowoczek (Ruch), 4. Pietra- 
szewski (Gwardia W.), 5. Siemiński 
(Ogniwo W.,), 6. Napierała (Ogniwo

W.), 7. Olszewski (Ogniwo W.), 8. Ka-> 
piak (Ogniwo W.). 9. Wójcik (Ogni
wo W.), 10. Kovacs (W) — 2.56,26 <K)

Tabela rozgrywek
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1. Wisła 10 17:4
2. Polonia (W) 7 7:3
3. ZZK 7 21:10
4. Cracovia 7 13:10
5. Warta 5 7:5
6. Szombierki 4 9:9
7. Legia 4 9:12
8. Ruch 4 11:15
9. 'ŁKS 4 11:18

10. Lechia 4 8:14
11. Polonia (B) 2 7:12

12. AKS 2 7:15

♦

walce dnia, 
półciężkiej: Nowara wy- 

wysoko Archadzkiego

ciężkiej: Szymura (Gwar-

Liga piłkarska

Kndlacik remisuje i Antkiewiczem
Gedania — Gmardia

GDANSK. Derby gdańskie lokal
nych pretendentów do tytułu druży
nowego mistrza Polski w boksie ro
zegrany w hali PKS w Gdańsku,"za
kończyły się zwycięstwem „Ge- 
danii“ w stosunku 10:6.

Poziom walk wysoki. Drużyna 
„Gedanii“ wygrała zasłużenie, będąc 
zespołem wyrównanym we wszyst
kich wagach. Wynik meczu odzwier
ciedla właściwy stosunek sił obu ze 
społów.

Wyniki techniczne: (na pierwszym 
miejiscu zawodnicy „Gedanii“): ’waga 
musza: Soczewiński przegrywa na 
punkty z Mikołajiczewskim. Waga ko
gucia: Klein wygrywa wysoko na- 
punkty z Pękiem. Waga piórkowa: 
Antkowiak przegrywa minimalnie z 
Gołyńskim.

Waga lekka: Kudłacik remisuje z 
Antkiewiczem. Waga pólśrednia: Chy

(G) 10:6
chla wygrywa po 
dzie z Iwańskim, 
siał wygrywa na 
Waga półciężka: 
Kwiatkowskim. Waga ciężka: 
kowski wygrywa na punkty z Flisi- 
kowskim.

słabej trzeciej run- 
Waga średnia: Mu- 
punkty z Rudzkim. 
Rajski remisuje z 

Biał-

Pożegnanie kolarzy
przed odjazdem do Pragi

Trzy reprezentacyjne drużyny kola 
rzy polskich wyjeżdżające z Warszawy 
na start wyścigu do stolicy Czecho
słowacji, będą uroczyście żegnane na 
pi. Zwycięstwa w Warszawie, we wto 
rek, dn. 26 b.m.

Uroczystość rozpocznie się o godz. 
12-tej. Przebieg uroczystości będzie 
transmitowany przez radio.

Kolejarz — Gwardia 4:1 (2:1)
Książek najlepszy na boisku tu Olsztynie

Warta przegrywa z Lechią
CRACOVIA — RUCH 3:3 (2:3)

Cracovia na swoim boisku zdołała 
zaledwie zremisować z ambitnie gra
jącym Ruchem. Ruch 
do przerwy, Cracovia 
przerwie. Wyrównanie 
tatniej minucie gry z 
bitego przez Gędłka. W drużynie Cra- 
covii zawiódł Parpan i atak. Wybijali 
się Jabłoński I i Gędłek. W Ruchu 
najlepiej grał Cieślik. Bramki strze
lili Gędłek 2 i Poświat dla Cracovii, 
Przecherka, Kubicki i Cieślik dla Ru
chu. Widzów ponad 20.000.

miał przewagę 
była lepsza po 
nastąpiło w os- 
rzutu wolnego

czytelnicy piszą
II III-I.......... .........  imwraOFMEa»

Kiedy będziemy palić paczkowy tytoń?

Przed spotkaniem Kielc 
z reprezentacją Krakowa 
mecz sparringowy z „Radomia!«“

Piłkarze Kielc żyją pod znakiem go
rączkowych przygotowań do meczu z 
reprezentacją Krakowa, który odbę- j 
dzie się 8 maja.

Ostateczny skład drużyny Kielc usta- . 
lony będzie 4 maja po meczu sparrin- 
gowym w Radomiu, z miejscowym 
„Radomiakiem". Drużyna Kielc wystą 
pi tam w nast. składzie — Piórkowski, 
Majeckl, Kozubek, Ziębią Jankowski, 
Sutek, Jabłoński, Kobyłecki, Markowski 
Jung i Kwiatkowski.

Jestem palaczem papierosów 1 uka
zanie się nowych gatunków jak „Moc
ne 1 Górnik“ przyjąłem z dużym za
dowoleniem.

Równocześnie niemal zniknęły papie 
rosy „Triumf“ które mimo wątpliwej 
niejednokrotnie wartości były tanie i 
dostępne dla każdego. Zapowiedź uka
zania się tytoniu w paczkach nie ziści
ła się do tej pory. Tytoń pączkowy jest 
tani i kalkuluje się dla każdego 
cza.

Dzięki tytoniowi pączkowemu 
nął również nielegalny handel 
surowcem. Nie rozumiem 
można nabywać bibułki i gilzy jeśli 
niema tytoniu. Dlatego zwracam się 
do 
tej

spbie pozwolić na nabycie drogich pa
pierosów. Sądzimy że Monopol Tyto
niowy dotrzyma wreszcie dawno danej 
obietnicy i pączkowy tytoń ukaże się 
wkrótce na rynku. Red.

WARTA — LECHIA 0:2 (0:1)
Lechia odniosła w Poznaniu zasłu

żone zwycięstwo grając szybko i am
bitnie. Warta zawiodła we wszyst
kich liniach, jedynie bramkarz Kry- 
stkowiak zagrał na zwykłym pozio
mie. W drużynie Lechii wyróżnili 9ię 
obrońcy, pomocnicy, a z ataku Kokot 
II i Rogacz. Strzelcem bramek Lechii 
był Rogacz. Widzów 8000.

AKS ■— WISŁA 1:2 (1:1)
AKS przegrał na swoim boisku po 

zupełnie równorzędnej grze. Pierw
szą bramkę dla AKS strzelił Bożek; 
-stosunek bramek wyrównał Kohut. 
Zwycięska bramka padła w ostatniej 
jninucie meczu ze strzału Cisowskie
go.

POLONIA (BYTOM — LEGIA 
0:3 (0:1)

Bramki zdobyli Cyganik w 10 min. 
przeboju i po przerwie w 17 min.

Mecz piłkarski Kolejarz —■ Gwar
dia zgromadził w niedzielę na Stadio 
nie Leśnym rekordową w tym sezo 
nie liczbę 2000 widzów. Publiczność 
miała możność oglądać zawody stoją 
ce na dob”ym poziomie, prowadzone 
w tempie żywym, obfitujące w wiele 
emocjonujących momentów.

Skład drużyn: Kolejarz — Swiebo- 
dä; Zięba, Troicki; Zyskcwski, Woźni 
ca, Czanik; Sienkiewicz, Bartochow- 
ski, Siwek, Bałtrun. Sztokinger.

Gwardia — Kulibabka; Sawka, 
Robaszewski; Rześko, Trela, Jabłoń
ski; Tobolewski, Czaplicki, Książek, 
Szymański, Filipiak.

Pierwsza bramka padła już w 8 
min. ze strzału Siwka. Od gwizdka 
sędziego zaznacza się przewaga kole
jarzy, których atak raz po raz zagra 
ża bramce przeciwnika. Gwardia gra 
b. nerwowo, nie mogąc powziąć żad 
nęj akcji, ambitnie jednak walczy o 
piłkę. W 18 min. Tobolewski egze
kwuje rzut rożny. Świeboda wybiega 
zbyt ryzykownie, odsłaniając bram
kę. Wykorzystując ten moment Ksią 
żek, pięknym strzałem uzyskując dla 
swoich barw wyrównanie. Po obu
stronnych atakach w 21 min. Siwek, 
będąc na spalonym, otrzymuje piłkę 
i... jest 2:1 dla Kolejarza. W kilka 
minut później ten sam gracz zdoby 
wa ze spalonego jeszcze jedną bram
kę, lecz sędzia jej nie uznaje.

Po przerwie obraz gry zmienia się 
na korzyść Gwardii, lecz silna obro 
na Kolejarza likwiduje niebezpiecz 
ne sytuacje. Od 20 min. dochodzą 
znów d,o głosu kole, arze. Na bramkę 
nie trzeba długo czekać. W 25 min.

Siwek bierze piłkę z linii bramko 
wej, pcdajie Bałfrunowi. który kie
ruje ją głową do bramki. Od tej 
chwili Gwardia przechodzi do obro
ny, Książek zasila pomoc, na jego 
miejsce wchodzi do ataku Rześko. 
Mimo to w 33 min. Sienkiewicz 
strzela 4 bramkę.

Był to naprawdę interesujący mecz. 
Atak Kolejarzy, pozyskawszy Barto- 
chowskiegó wypadł, oprócz Sztokin- 
gera, niemał bez zarzutu. W pomocy 
doskonale się spisał Czanik, Woź
nica i Zyskowski zagrali dobrze. Świe 
boda łapał niepewnie.

Najlepszym graczem na boisku był 
Książek. Bieda w tym, iż nie miał 
godnych siebie współpartnerów i cho 
ciąż pracował za trzech nic wskórać 
nie mógł. Jak zawsze — pracowi 
ty, grał tym razem nieco za ostra 
Kulibabka zaimponował w II połowi« 
wspaniałą robinsonadą. Za trzy bram 
ki winy nie ponosi. Zawody prowa
dził mjr. Rutyna, (no)

Wyniki zawodów
o mistrzostwo II Ligi piłkarskie]

GRUPA PÓŁNOCNA: Garbarnia— 
Pomorzanin 2:1 (1:0), Lublinianka — 
Widzew 2:0 (1:0), Ostrovia — PTC 5:2 
(2:1), Radcmiak — Ognisko 2:1 (1:0), 
Gwardia (Szczecin) — Bzura 2:2 (2:2).

GRUPA POŁUDNIOWA: Polonia 
(Przemyśl) — Polonia (Sw.) 3.4 (3:1) , 
Skra — Gwardia (Kielce) 2:0 (2:0), Ry 
mer — Baildon 2:0. Tarnovia — Na
przód 1:1 (0:0), Pafawag — Chełmek 
Ó:1 (0:0h

pala-

znik- 
tym- 

dlaczego

MxM-darski i 40 min. Wilczyński.

Centrala Tekstylna Biuro Handlu Detalicznego
EKSPO-ZYTURA W RADOMIU — UL. TRAUGUTTA 28

poszukuje
buchaltera na stanowisko

Kostiumy
PLAŻOWE

Zycie 
faktyczne«

K 194-1

Waszej Redakcji o wyjaśnienie w 
sprawie.
(nazwisko i adres znane Redakcji) 

Skarżysko-Kamienna.
*

Brak tytoniu pączkowego jest bolące 
ką licznych palaczy, którzy nie mogą

trzeci milion
padl ui 4 ej klasie
na nr15728

w Kolekturze

Polskie Zakłady Zbożom  Morajnego
ODDZIAŁ W OLSZTYNIE ■ 11* V 1 t*JII V V

przyjmą od zaraz
3 WYKWALIFIKOWANE MASZYNISTKI.
Wy nagrodzenie dobre. K. 251-0

K 316-0 w LUBLINIE

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. w-
Kslęgowość przebitkową — jednolity plan kont — uposażenie wg. 

Układu Zbiorów. ZW. Prac. Biur, i Handl. Podania, życiorysy :ze
świadectwami składać w Sekcji personalnej przy ul. Traugutta 28. K

Centrala »Spółdzielni Pracy«
ODDZIAŁ W BIAŁYMSrrOtKU, UL. NOWY SWBAT 4 

zatrudni od zaraz lub w terminie późniejszy«* 
BUCHALTERIA - BłLANSJSTĘ, SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH 
COWNJ1KOW UMYSŁOWYCH na stanowiska: referenta handlowego, 

nistracyjnego. gospodarczego, produkcji i planowania.
Reflektuje się na wykwalifikowane siły, posiadające praktykę. Uwaga!

Prywatne Koedutayjne Kur s 
KRÓW i WTCIA

A. SZAJNOWICZA 
w Olsztynie ul. Jagiellońska 30—2 
zawiadamiają, że następne kursy 
kroju rozpoczynają się z dniem 5 
maja rb. Ze względu na tak krótki 
termin zaleca się pośpiech do za
pisu. Kierownik Kursów.

W dniu 26 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Wiadomości: 5.15 6.10 7.00 8.00 12.0k 
16.00 17.1,5 20.00 23.00 Wszechnica: 9.30 
19.1,0. ■

12.20 „Na swojską nutę“ 12.45 Dla 
wsi: 13.10 Dla chorych: ks. Rękas 13.20 
Przerwa 15.30 Dla dzieci. 15.50 „Dr Hew 
lett Johnson“ — Neufelda. 16.15 „Szkol 
ne lata Chopina" 16.40 Książka w Pol
sce — Bromberg. 16.50 Muzyka lekka 
17.00 „Budowa wszechświata“ poga
danka 17.10 „Dawne pieśni i tańce“ 
18.15 Muzyka francuska 18.35 „Polskie 
pieśni ludowe“ 18.50 Pogadanka 19.00 
Dla wojska: „Gospoda pod wesołą ku
kułką“ — słuchowisko 20.45 Muzyka 
21.00 Koncert symfoniczny — dyr. Ro- 
wicki 22.00 Transmisja z Paryża — 
Koncert Chopinowski — gra Szpinalski 
23.10. Muzyka taneczna. 24.00 Koniec 
audycji.

PRA- 
admi-

Podziękowanie
Panu Doktorowi WINTEROWI oraz Jego 

asystentce Pani Doktór WIĘCKOWSKIEJ, za do
konanie operacji i opiekę, składam podziękowanie 

Seb^zak Stanisław
Częstochowa, Narutowicza 80

na nr 5872-3 
padło w IV ki. 55 loterii 
w KOLEKTURZE

IV. O G Ł Z 4
Częstochowa, Al. N. Marii Panny 1

200.000 zl.

Kaflowski znokautowany
ŁKS - Gwardia (Wrocław) 9:7

WROCŁAW. W Hali Ludowej we Wro
cławiu rozegrany został w sobotę towa
rzyski mecz bokserski między ŁKS „Włók
niarz“ (Łódź) a miejscową „Gwardią", w 
czasie którego było kilka niespodziewa
nych wyniików.

Najlepszą walkę stoczono w wadze mu
szej, w której Kasperczak pokonał nie
zbyt wysoko na punkty, ambitnie weL- 
czącego, Kargiela; w koguciej — Kargol 
(Gw.) przegrał wysoko na punkty, po nie-, 
ciekawej walce, z Małeckim; w piórko
wej Kaflowski (Gw.) przegrał przez no
kaut w 1-ej minucie z '.larcinkowckim; 
w lekkiej — Symcnowicz przegrał na pun 
kty, po żywej walce, z doskonale watr 
czącym Debisźem.

W półśredniej—Brzezicha (Gw.), po 
silnym ciosie w żołądek w 2-ej minucie 
I rundy, poddał się Nogajskiemu; w śre
dniej — Domański wygrywa niezbyt za
służenie z Olejnikiem na punkty. Olejnik 
otrzymał w III rundzie ostrzeżenie za 
nieczystą walkę; w półciężkiej — Urbano
wicz (Gw.) wygrał przez poddanie się 
Wieczorka w I rundzie; ciężkiej — po 
bardzo słabej walce, Klimecki zremiso-4 
wał z Jaskółą. |

Moda

RADIO
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Rozbudowa Wielkiego Olsztyna
stawia nowe zadania przedsiębiorstwom miejskim

Plan 6-letni, który dźwignie Olsztyn z powojennych ruin, prowadząc 
jednocześnie jego rozbudowę w kierunku nowych potrzeb miasta, jako 
wojewódzkiego ośrodka dyspozycyjnego, dużo również uwagi poświęca 
kwestii przebudowy miejskich przedsiębiorstw użyteczności publicznej, 
zmierzając do usprawnienia ich pracy.

Sprawę rozbudowy i przebudowy 
poszczególnych przedsiębiorstw omó
wiono w zarysach na odbytej właśnie 
w Zarządzie Miejskim konferencji in
formacyjnej kierowników przedsię
biorstw.

Włączenie w obręb Wielkiego Olsz 
tyna osiedli podmiejskich, jak Wa- 
dąg, Likuzy, Track i Dajtki, oraz pro 
jektowana budowa nowej dzielnicy 
przemysłowej wzdłuż ul. Lubelskiej 
pociąga za sobą konieczność rozbudo
wy sieci komunikacyjnej miejskiej,

która połączyłaby odległe peryferia 
ze śródmieściem

W związku z tym już w pierwszych 
latach realizacji planu 6-cioletniego 
projektuje się połączenie tramwajo
we i trolleybusowe z Likuzami. Dajt- 
kami i przyszłą dzielnicą przemysło
wą.

W tej ostatniej ulokuje się również 
nowa gazownia miejska, która zastą 
pi dotychczasową, przeznaczoną na de 
montaż, oraz rzeźnia miejska, także w 
przyszłości poważnie rozbudowana.

Przewiduje się również poważną

rozbudowę Zakładu Wodociągów i Ka 
nalizacji. Na pierwszy plan wysuwa 
się tu doprowadzenie rurociągu na Ko 
lonię Mazurską i do Likuz Jednocześ 
nie w najbliższych latach przewiduje 
się odbudowę nowoczesnej podziem
nej. stacji pomp ,.Północ“, położonej 
w lesie między Al. Wojska Polskiego 
i ul. Angielską. Do uruchomienia tej

stacji potrzeba jedynie pomp głębino
wych, które można już otrzymać w 
kraju.

Rozbudowa plantacji miejskich pro 
wadzona będzie w kierunku zakłada
nia nowych szkółek drzewek owoco
wych i parkowych, które w przyszło
ści staną się ozdobą skwerów i ulic 
Wielkiego Olsztyna, (b)

W ramach czynu 1-majowego
Nieprzerwanie płyną zobowiązania
świata pracy Warmii

Świat pracy woj, olsztyńskiego wi 
■ta dzień 1 Majja wciąż nowymi zobo 
wiązaniami.

I tak m. in. robotnicy i pracownicy 
nadleśnictwa Korpiele w pow. szczy- 
cieńskim postanowili dla uszczenia 
Święta Pracy zalesić powierzchnię, 
ogołoconą przez mniszkę-brudnicę, a 
tym samym wykonać 20 ha zalesień 
ponad plan roczny. Koszty robót po 
kryte zostaną z oszczędności poczy-

i Mazur

Niecodzienny koncert na klarnecie
usłyszeliśmy na niedzielnym poranku muzycznym

W ramach kolejnego XVIII porań 
Lu muzycznego usłyszeliśmy w nie
dzielę szereg utworów o różnolitym 
charakterze w wykonaniu artystów 
poznańskich: J. Madei (klarnet), Z. 
. ahnkego (skrzypce) i G. Konatkow 
s ;iaj (fortepian i akompaniament). 
Blowo wprowadzające wypowiedział, 
„ak zwykle, kierownik olsztyńskiego 
oddziału „Artosu" oh. Jarmołowicz.

Prof. Jahnke -ze zwykłą sobie pre 
cyz ą i .wyczuciem stylu odegrał so 
ratę skrzypcową A-dur Brahmsa, na 
grtozony oklaskami zasłuchanej, cho- 
< laż wyjątkowo niezbyt liczneji wi- 
ć. iwni. W części drugiej koncertu 
odegrał prof. Jahnke „Taniec sło
wiański Dwórzaka, taniec hiszpański

Dzień Olsztyna
DO SŁUŻBY POLSCE

W dniach 26 i 27 bm. Miejski 
ferat Wojskowy rozpocznie pobór 
junaków Służby Polsce. Młodzież 
ucząca się zwolniona będzie od obo 
wiązku służby, (t)

ZUZEL ZAMIAST BŁOTA
Miejscowa jednostka wojskowa za

proponowała Zarządowi Miejskiemu 
zabranie z koszar ok. 80 ton żużlu, 
który użyty będzie do wysypania 
błotnistych ulic na peryferiach mia- 
s.a. (t)

PRZED EGZAMINAMI
W związku ze zbliżającym. Się okge- 

s m egzaminów dojrzałości Kurato- 
T ".’,m Okręgu Szkolnego zwróciło się 
ćo prezydium MRN z. prośbą-o wyde- 
ksowanie na egzaminy przedstawicie 
1. społeczeństwa olsztyńskiego, (t)

ZA DALEKO PO MLEKO
Czytelniczki nasze, zamieszkałe w 

c/.olicach jez. Długiego, skarżą się, że 
po mleko na kartki dla dzieci biegać 
muszą aż na ul. Warszawską. Czy nie 
byłoby wskazane, aby rozdawnictwo 
mleka na kartki mogło się odbywać 
w sklepie ..Mazura“ przy Al. Przyja
ciół? (mg)

KARY NA PIJAKÓW
Od pewnego czasu, jak wynika z 

rejestrów referatu karnego w Za
rządzie Miejskim, znów szerzyć się 
poczyna plaga pijaństwa.

Toteż stosowane są wysokie kary 
na winnych zakłócania spokoju w 
stanie nietrzeźwym. Ostatnio grzywną 
5.000 zł ukarany został Józef K., zam. 
przy ul. Mazurskieij, który wywołał 
bójkę, w jednym z olsztyńskich za 
kładów gastronomicznych.

Re-

W królestwie traktorów
Jak powstały i rozwijają się warsztaty TOR-u w Mrągowie

(Od naszego specjalnego wysłannika)
W Morągowie często słyszy się takie zdanie: Gdyby nie zakłady 

TOR-u miasto nie miałoby chyba żadnego w województwie znaczenia go
spodarczego.

tość wysiłku zbiorowego, załoga któ
ra... Ale o tym w następnym już re
portażu. (il)

nionych przy zalesieni ach programo
wych.

Komitet członkowski ośrodka ma
szynowego w Pasymie zobowiązał się, 
że każdy traktor zaorze ponad plan 
2 ha.

Załoga garbami w Braniewie posta 
nowiła roczny plan oszczędnościowy, 
opracowany przez administrację w 
kwocie około 29 milionów zł, podnieść 
o 10 proc., zaoszczędzając dodatkowo 
blisko 3 miliony zł.

Fabryka młocarń w Dolnym Mieś
cie zaoszczędzi w tym roku 2870 ty
sięcy zł i jako Czyn 1 Majowy wy 
kona dodatkowo 50 sztuk wialń i 1 
młocarnię czyszczącą.

Browar w Szczytnie "wyprodukuje 
w tym roku zamiast 12.500 hl piwa 
co najmniej 17 tysięcy hl, tj, o 36 
proc, więcej. Załoga browaru posta 
nowiła także przystąpić do współza
wodnictwa pracy, (mag)

De Falla i Statkowskiego krako
wiaka.

Koncertem klarnetowym Mozarta 
rozpoczął swój występ prof. Madeja. 
I należy przyznać, że i w tym utwo 
rze i w kilku następnych zjednał 
publiczność dla swojego instrumentu, 
wydobywając zeń pełnię brzmienia i 
wykazując wysoką technikę i wielki 
artyzm.

P. Gertruda Konatkowska, jako so 
listka, xvystąpiła z niecodziennym pro
gramem fortepianowym. Usłyszeliśmy 
w j,ej, doskonałym wykonaniu konąpo, 
zytorów nowoczesnych, jak Debus- 
sy'ego, Ravela i Rachmaninowa.

Niedzielny poranek należy zaliczyć 
do bardzo pożytecznych. Utwory kom 
pozytorów nowszej generacji słyszy 
my stosunkowo rzadko, klarnet zaś 
w ogóle jest u nas instrumentem zgo 
ła niecodziennym.

Słuszność tego poglądu’ uderzyła 
mnie nie wtedy nawet, kiedy na uli
cach Mrągowa mijałem co chwila pra 
cowników TOR-u, wysmarowanych o- 
liwą i pachnących benzyną traktorzy 
stów, mechaników, ślusarzy i kowa
li, stolarzy i wszystkich innych war
sztatowców, ale dopiero wówczas, kie 
dy, zbliżając się do wielkich hal za
kładu, zdaleka już zostałem porażony 
szumem motorów, warkotem silników, 
jazgotliwym zgrzytem traktorów, ug
niatających gąsienicami stratowaną 
ziemię i jękliwym zawodzeniem e- 
lektrycznego miecha w kuźni warszta 
towej.

TAM, GDZIE LECZĄ SIĘ 
TRAKTORY

Szybko minąłem portiernię. Prze
de mną ciągnęła się ogromna hala, z 
której na zewnątrz dobywały się wła 
śnie owe dźwięki, zgrzyty i warkoty. 
Gdzie okiem rzucić — wszędzie trak

Ekipa lekarzy i sanitariuszek
dokonała wypadu na teren wiejski

Ubiegłej niedzieli ekipa lekarska, 
złożona z 7 lekarzy specjalistów i 3 
sanitariuszek w ramach akcji „Mia
sto dla wsi“ dokonała^y/ypadu w 
teren powiatu olsztyńskiego. Ekipa 
lekarska nastawiona była specjalnie 
na badanie dzieci. Przede wszystkim 
w grę wchodziła gruźlica, jaglica i 
_stan uzębienia.

i

Przebadano wszystkich wycho
wanków Domu Dziecka w Gryżli-

nach oraz dzieci i starszych ze wsi. 
Samochody ekipy odwiedziły również 
wsie Wielką Purdę i Prajłowo.

Ogółem zbadano 444 osoby, w tym 
na oczy 350 osób, przeważnie dzieci, 
wśród których ujawnione zostały 
tylko 3 wypadki czynnej jiaglicy oraz 
3 wypadki gruźlicy. Ponadto ujaw
niono u 12 dzieci powiększenie gru
czołów. Podczas badań uzębienia w 
53 wypadkach zastosowano usunie
cie psujących się zębów, (łu).

100 zawodników na starcie
biegów na przełaj w Olsztynie

Na starcie biegów na przełaj o'mi
strzostwo Olsztyna, które w ub. nie-, 
dzielę zorganizował WUKF, stanęło o- 
koło 100 zawodniczek i zawodników. 
Wymieniając liczbę uczestników im
prezy, należy podkreślić liczny udział 
podchorążaków.

W biegu pań na dystansie 600 m 
startowało 48 zawodniczek. Zwycięży 
ła Ganswindt (Gimn. Krawieckie) w 
czasie 1:45 przed Gedryciówną — 
1:54 i Pohl. — 1:56 (obie z Gimn Kra 
wieckiego).

Mniej licznie było obsadzone 1000 m 
dla chłopców do lat 16. W biegu wzię
ło udział 20 zawodników. Jako pierw
szy przerwał taśmę Rymosiewica 
(szkoła nr. 2) 2:59, 2. Poznański li
la tka męska) 3:01, 3. Kopij (szkoła nr. 
1) 3:02.

Clou imprezy stanowił bieg na 3000 
m, który zakończył się zwycięstwem

Przyborowskięgo (Lechia) dwukrotne 
go triumfatora w biegu ulicznym o 
puchar ..Życia". Przyborowski osiąg
nął czas 8:34. Drugie miejsce zajął Ma 
jewski (Lechia) 8:35, trzecie zaś — 
Czerwiński (Gimn. Przemysłowe Ni
dzica) 8:48. Pierwszy z podchorąża- 
ków, Danilewicz, uzyskał czas 8:57. 
Trasa biegu wynosiła mniej niż 3 km.

Po zawodach zwycięzcy w poszcze
gólnych konkurencjach otrzymali dy 
plomy. Biegom przyglądało się około 
200 widzów, (gem)

i tory. Prawdziwe królestwo traktorów, 
dd wielkich Lanz - Buldogów począw 
szy, a na czerwonych „komarach“, 
tak dobrze znanych mieszkańcom War 
mii i Mazur, skończywszy.

W tym królestwie maszyn rolni
czych, a zarazem prawdziwym sana
torium, w którym wszystkie te zgro
madzone jednostki motorowe leczą 
swoje mniejsze lub większe dolegli
wości, ruch panuje, niczym w mrowi 
sku. Bez przerwy przez obszerny dzie 
dziniec przesuwają się w jedną lub 
drugą stronę traktory, rozsnuwając 
wokół kłęby gazów spalinowych.

ROZBUDOWA ZAKŁADU
Warsztaty naprawy traktorów w 

Mrągowie rozpoczęły swoja działal
ność w 1946 roku, jako PPTiMR. Ale 
w tym czasie brak było wszelkich u- 
rządzeń, warsztatów, maszyn, a na
wet... ludzi. W prymitywnie urządzo
nym warsztacie pracowało wówczas 
zaledwie 40 pracowników.

Jesienią 1946 roku zajęto pod przy 
szły TOR nowe obiekty. Faktyczna 
jednak rozbudowa zakładu rozpoczyna 
się dopiero z chwilą objęcia działu 
technicznego przez ob. Raube. Ściąga 
on gwałtownie maszyny z terenu, o- 
raz wszystko, co mogło mieć jakąkol 
wiek wartość materialną i technicz
ną.

W tym samym czasie likwidowane 
są warsztaty PPT, z których maszyny 
przenosi się do Mrągowa. Rozpoczy
na się ich montaż i naprawa. Wkrót
ce ruszają warsztaty, które, jak prze 
widywano, miały wkrótce zatrudnić 
500 ludzi.

Jednocześnie przygotowuje się mie
szkania dla pracowników, których 
ściąga się ze wszystkich bodaj miast 
naszego województwa. Mimo ciężkich 
warunków zakład rozwija się, rozbu
dowuje, zwiększa swoją produkcję i 
wydajność pracy.

Mały warsztat TOR staje się wkrót 
ce dużym i ogromnie pożytecznym za 
kładem pracy. A wszystko to sprawia 
ambitna załoga, umiejąca pracować 
ofiarnie i celowo, rozumiejąca war-

Działacze czerwonokrzyscy
obradowali wczoraj w Olsztynie

Wczoraj odbyła się w Olsztynie 
odprawa przedstawicieli oddziało
wych komitetów społecznych PCK z 
terenu całego województwa oraz peł
nomocników powiatowych PCK.

W toku obrad przy omawianiu sy
tuacji międzynarodowej powzięto 
uchwałę stwierdzającą wolę działa
czy czerwonokrzyskich utrzymania 
i zabezpieczenia pokoju, a także 
uchwałę, solidaryzującą się ze stano
wiskiem Państwa w stosunku do 
Kościoła.

Prezes zarządu głównego PCK dr. 
Kostkiewicz w swym referacie pod
kreślił zasadnicze różnice w ideolo
gii PCK przed wojną i obecnie. Po
litykę oszczędnościową i plan pracy 
na rok bieżący omówił ob. Baturo, 
pełnomocnik okręgu olsztyńskiego.

Wytyczne akcji propagandowej 
PCK na okres najbliższy naszkicowa
ła ob. Wiśniewska, szef resortu pro
pagandy Zarządu Głównego PCK, 
W obradach wzięli również udział 
ob. Olszewski (KW PZPR) oraz prze
wodniczący okręgowego komitetu 
społecznego PCK ob. Mejssner. (lu).

Przed sezonem
obozów harcerskich

Chorągiew harcerska w Olsztynie 
zorganizowała kurs dla komendan
tów grup obozowych. Kurs przesłu
chało 27 osób, które wysłuchały rów
nież szeregu referatów ideologicz
nych, rozjaśniających kursantom pod 
stawowe problemy naszego życia spo- 
jecznego i politycznego, (lu)

Nasi korespondenci donoszą:
W naszego korespondenta)

ELBLĄG. — W czwartą rocznicę 
podpisania układu przyjaźni i wza
jemnej pomocy między Polską i 
Związkiem Radzieckim elbląskie To 
warzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kieji zorganizowało w teatrze miejskim 
akademię, na której przemówienie 
wygłosił ob. Korzeniowski. Po aka
demii wyświetlono film radziecki 
„Guramiszwili“. Sala teatru wypełnio 
na była po brzegi. (mx)

ELBLĄG. — Od dnia 16 bm. czyn 
na jest linia żeglugowa pasażersko- 
towarowa na trasie Elbąg — Krynica 
Morska - Tolkmicko —> Krynica 
Morska — Elbląg. Statek kursujący 
na tej -trasie, odchodzi codziennie z 
przystani Żeglugi Państwowej o 
godz. 8.15, z Krynicy Morskieji od
jazd do Elbląga o godz. 18. Powrót 
do Elbląga o godz. 20.30. Wkrótce na 
linii tej uruchomiony zostanie jeszcze 
jeden statek (mx>

Opieszałość naszych płatników
przyczyną słabych dotąd mptat na FOR

Ogólna liczba uczestników Fundu- 
s .u Oszczędności Rolnictwa, czyli po 
s.adaczy gospodarstw o dochodowo
ści ponad 80 metrów zboża rocznie, 
wynosi w naszym województwie 
24 164.

Pełnomocnik wojewódzki do spraw 
p: -.latku gruntowego ustalił dla nich 
wysokość "wkładu rocznego w ogóhneji 
kwoć-ie 501.257.397 zł. Ale kwota ta

Kolejarz prowadzi
Po ostatnich rozgrywkach tabela 

A-klasy przedstawia 
Kolejarz 
Sokół 
Spójnia 
Gwardia 
Szturm 
Pocisk

(2)
(1)
(5)
(3)
(4)
(6)

się
8
8

8
8
8
8

następująco:
12
11

8
7
6
4

35:17
1X25:15

21:28
27:34
22:19

8:35

W jednej rundzie

Z. SALI SĄDOWEJ

Podpalacz i szkodnik gospodarczy
skazany na 10 lat więzienia

Olsztyński Sąd Okręgowy rozpa
trzył sprawę Stanisława Kowalskie
go, traktorzysty w zespole państwo
wych gospodarstw rolnych Todki w 
powiecie Górowo Iławieckie.

Kowalski, (j'ak wykazała rozprawa, 
podczas zabawy [w zespole korzysta
jąc z nieuwagi nocnych dozorców, 
podpalił należącą do PGR stodołę, 
wypełnioną zbożem i maszynami roi 
niczyml Wznieciwszy jeden pożar, 
złoczyńca podpalił następnie stertę, 
stojącą w polu, poczym usiłował 
zbiec. 4 , i i .

Straty, spowodowane pożarem, ob 
liczane są na sumę około półtora mi
liona zł.

Rozpatrując sprawę w trybje do
raźnym, sąd skazał Kowalskiego na 
dziesięć lat więzienia, (ko) '

OSTRÓDA. Wobec tego, że kre
dyt z planu inwestycyjnego na rok 
1949 w sumie 2.400.000 zł będzie na 
odbudowę "wodociągów niewystarcza
jący — MRN dla szybszego zaopa
trzenia wszystkich mieszkańców w 
dobrą wodę postanowiła zaciągnąć 
jeszoze na ten cel kredyt w PBK w 
sumie 1.500.000 zł. (mx)

PASŁĘK. — W kolektywnej akcji 
zaorywania bezpańskich ugorów wy 
różnili się wójtowie dwóch gmin- 
Marianki — ob. Kot i Dobrego’— ob.' 
Lech. Z ochotniczej, grupy z Pasieką 
wyróżnił się pracownik państwowej 
fabryki wyrobów drzewnych, ob. Jan 
Ogórek, który w ciągu dwóch dni 
zaorał w gromadzie Kronia zamiast 
planowanych 20 ha — 23 ha ziemi.

NIDZICA. — Rzemieślnicy naszego 
powiatu postanowili przystąpić do 
odbudowy domu rzemiosła w Nidzicy. 
Na zapoczątkowanie robót zebrano 
24.300 zł z dobrowolnych ofiar z 
okazji przeprowadzonych egzaminów 
czeladniczych, (ul)

SZCZYTNO. — Zakończony został 
całkowicie remont chłodni przy 
rzeźni miejskiej/. Roboty przeprowa
dzono kosztem półtora miliona zł, 
uzyskanych z kredytów FIOPZO. Od 
danie chłodni do użytku nastąpi w 
ciągu lata. (mi)

KĘTRZYN — Zmarł tutaj Karol 
Grossman, zasłużony działacz mazur
ski, społecznik i pionier polskości.

Jak to Jest z chórami w Olsztynie?
Wciąż brak wielkiego choro reprezentacyjnego

CO i GDZIE ?
W OLSZTYNIE

Teatr im. §t. Jaracza — „Znak", 
godz. 18.00. Przedstawienie sprzeda
no.

Kino „Polonia“. — „Dzwonnik z 
Notre Dame“ prod. am. Godz. 16.00, 
13.30 i 21.00. Dozw. od 16 lat.

Kino „Mazur" — „Rudzielec“, prod. 
franc., godz. 15.30, 17.30 i 19.30. Do
zwolony od 18 lat.

Muzeum na Zamku — Czynne co
dziennie oprócz poniedziałków w 
godz. 10 — 14.

Apteka dyżurna — „Pod Koperni
kiem“, Stalina 34.

Pogotowie U... S. (Partyzantów 30) — 
czynne nocą w godz. 17 — 7, w nie
dzielę i święta 12 — 16 i 20 — 7 tel. 
21-21.

Straż Pożarna — tel. 22-22.

W ELBLĄGU
Kino „Bałtyk" — ,.Eksperyment dr. 

Erlicha“.
Kino „Mars"
Pogotowie U.

czynne w godz. 20 — 8, tel. 49. Straż 
Pożarna — teł. 6.

- „On czy ona“.
S. (Bielańska 18),

obniży się wydatnie przez zastosowa
nie ulg dli a tych rolników, którzy nie 
zdążyli . jeszcze zagospodarować po
siadanej ziemi, lub dotknięci zostali 
klęskami żywiołowymi.

Pierwsza rata składek na FOR wy 
nosi sumarycznie 244.275.112 zł. Na 
poczet tej raty do dn. 10 b.m. wpła
cono 21.031.063 zł., co stanowi zale
dwie 8.5 proc, wymiaru.

Przyczyną tak słabych wpłat na 
poczet FOR jest przede wszystkim 
opieszałość płatników. (1)

POCISK ROZBIJA SOKOŁA
Mecz o mistrzostwo A-klasy w 

Ostródzie między Sokołem i Poci
skiem zakończył się niespodziewa
nym, lecz zasłużonym zwycięstwem 
drużyny morąskiej w stosunku 2:1 
(1:1).

SPÓJNIA WYGRYWA
W Mrągowie olsztyńska Spójnia 

pokonała Szturm 4:2 (3:0), Za wyso
ką porażkę w dużej mierze ponosi 
winę niedysponowany bramkarz woj 
skowych.

w

Zwolniony za kaucją
Pisaliśmy o wytoczeniu procesu 

Witalisowi Zaleskiemu, podejrzane
mu o rzekome nadużycia w Pow. 
Związku Gminnych Spółdzielni 
Braniewie.

W toku rozprawy prowadzonej w 
trybie doraźnym Sąd Okręgowy w 
Pasłęku postanowił sprawę wyłączyć 
do postępowania zwyczajnego. Żałę- 
ski natomiast za kaucją został zwol
niony. (ko).

Już niejednokrotnie zabieraliśmy 
głos ,w sprawie działalności naszych 
chórów, podkreślając ich osiągnięcia, 
ale także i braki.

Wysuwaliśmy też postulat zorganl

Odpowiedzi Redakcji

PRODUKCJE SZKOŁY MUZYCZNEJ
świadczą o rzetelnej i twórczej pracy

Ostatnio odbyły się dwa popisy 
uczniów olsztyńskiej szkoły muzycz
nej w salce szkolnej przy ul. Nowo
wiejskiej 10.

Na pierwszy popis złożyły się pro
dukcje uczniów prze-waiżnie szkoły 
niższej i częściowo średniej — klas 
fortepianu, skrzypiec i śpiewu solo
wego. Spośród małych pianistów wy 
różniło się kilkoro zdolnościami i 
muzykalnością. Wśród uczniów klasy 
śpiewu, którą od stycznia prowadzi 
prof. Czemeryńska-Stankowa, . zauwa 
żyliśmy nowego, młodego ucznia o 
ładnym materiale głosowym. Podob
no zresztą klasa śpiewu ma wielu 
zdolnych uczniów.

Szkoda, że klasa skrzypiec jest 
zwykle taik słabo reprezentowana na 
popisach. Tym razem dała trzech 
uczniów, którzy wykazali zdolności- 
i solidne przygotowanie.

Nowością była produkująca się u- 
czonnica z klasy seminarium peda-

gogicznego, uczennica szkoły średniej 
Cz. Subocz. Seminarium pedagogicz
ne, stworzone w bieżącym roku szkol 
nym, prowadzone ijest pod kierow
nictwem dyr. Garglinowiczowej' 'i 
ma na celu przygotowanie uczniów 
szkoły średniej/ do przyszłego zawo
du muzyka-pedagoga. Mała, począt
kująca uczennica odegrała dwa u- 
twery, wykazując dobre ułożenie rę
ki i dobre poczucie rytmu.

Drugi popis pokazał nam szereg 
uczniów, którzy uczą się. w szkole 
od początku jej, istnienia, to znaczy 
czwarty ijiuk rok, I tu mogliśmy oce
nić zarówno pracę profesorów, flialf i 
zdolności uczniów. Grało 21 uczniów 
z klas fortepianu profesorów: Dąb
rowskiego. Sukiennickiej, Hegnero- 
wej i Hoffmanowej.

Najliczniej' reprezentowana, była 
klasa prof. Sukiennickiej (aż 12 ucz
niów).

Klasę dyr. Dąbrowskiego reprezen

powała zdolna i pracowita autochton- 
ka, Maria Pieniężna, wykazując du
że postępy. Klasa prof. Hegnerowe'j 
bardzo licznie reprezentowana na 
pierwszym pokazie, pokazała i tym 
razem paru zdolnych uczniów, wy
kazując również wiele pracy i ruty
nę doskonałego pedagoga. U wszyst
kich zresztą profesorów widać maksi 
mum włożonej pracy i wysiłku w 
mniej lub bardziej zdolnych ucz
niów.

Jak dowiadujemy się, obecnie dy
rekcja szkoły muzycznej przygotowu
je, po raz pierwszy w tym roku, czte 
ry ekipy swoich zaawansowanych 
uczniów klas fortepiau i śpiewu, któ 
rzy dla uczczenia Święta l-g0 Maja 
wystąpią w Olsztynie w kilku świet
licach dla uświetnienia programu w 
tym radosnym dniu.

Jak widzimy więc, praca w skrom 
nym domiku przy uL Nowowiejskiego 
nadal wre w całej pełni, wszyscy 
pracują tam z entuzjazmem, a ucz
niowie nie tylko dążą do szybkiego 
zdobycia wiedzy, ale marą toż am
bicję szerzenia jej na zewnątrz w mia 
rę swoich możliwości.

Presto

Z. Romański, Olsztyn. — Turniej 
szachowy o mistrzostwo Olsztyna od
bywa się w Domu ZZK przy ul. Par
tyzantów 46. Sekcje szachowe posia
dają następujące kluby: Gwardia — 
Al. Zwycięstwa 5, Kolejarz — Par
tyzantów 46, Spójaiia — Al. Wojiska 
Polskiego 62, Związkowiec — ul. 22-go 
Lipca 16. Adres Okręgowego Zw. Sza 
chowego — ul. Limanowskiego 23 
m. 2, St. Leokajftis.

St. Tański, Olsztynek. — Nie sko
rzystamy.

Anonim Olsztyn, — O sprawach, 
które Pan porusza w punkcie 1 i 2 
swego listu, pisaliśmy niejednokrot
nie i jeszcze do nich powrócimy. Co 
do punktu 3 — nie zgadzamy się, 
gdyż przymiotnik „warmiński" jest 
fermą całkowicie poprawną. Budowa 
drugiego równoległego tc.ru tramwa
jowego. przy dotychczasowej często
tliwości ruchu wozów byłaby zbyt 
kosztowna. Nie mniej ma Pan rację, 
iż kręte ułożenie szyn jest do pew
nego stopnia przyczyną zderzeń sa
mochodów z tramwajami.

J. Twirbut, Pasłęk. — Nieaktual
ne, nie skorzystamy.

Sprostowanie
Do zamieszczonego w numerze 

wczorajszym artykułu o odbudowie 
woj. olsztyńskiego wkradł się — w 
tytule — błąd: 
nie 2 miliardy 200 milionów zł. ale

1 MILIARD 200 MIUON O W 
ZŁOTYCH

pochłonie w tym roku odbudowa woj. 
cJszlyńs kiego

)

zowania w Olsztynie jednego większe
go, reprezentacyjnego chóru, uważa
jąc, że istnienie natomiast małych i 
słabych chórów mija się z celem, któ 
rym jest upowszechnianie muzyki, 
„rozśpiewanie“ w wolnych chwilach 
naszego świata pracy.

Ostatnio naprzykład informują nas 
o zamieraniu pracy w chórze ZŹK i w 
chórze Zw. Zaw. Prac. Spółdz. Szko
da, wielka szkoda...

Obok tych faktów bądź co bądź u- 
jemnych mamy jednak do zanotowa
nia i pozytywną również wiadomość.

Oto ostatnio powstał chór warmiń
ski, złożony z Polaków miejscowego 
pochodzenia, który obecnie liczy już 
około 80 członków, ’ a spodziewany 
jest dalszy ich napływ Dyrygent, ob, 
Materski, podkreśla wybitne zdyscy, 
plinowanie i rzetelną pracę członków 
tego chóru, którzy w krótkim też cza
sie zamierzają zademonstrować nam 
swoje osiągnięcia, (a)

Ogłoszenia drobne
UNIEWAŻNIENIA 

I ZGUBY
Skradziono leg. służbową Nr. 73 wy
daną przeż Główny Urząd Kultury 
Fizycznej w Warszawie na nazwisko 
Sakowicz Jan. 408-0
Zgubień0 kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Jelenia Góra na nazwi
sko K.ścielnik Aleksander s. Alek
sandra, urodź. 1924. zam. Olsztyn. 
Lubelsk-a 29. 418-0
Zgubiono kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Lidzbark Warmiński, kar 
tę ujawnienia na nazwisko Łukasze
wicz Józef, syn Antoniego, urodź. 
1928, zam. Wielkie Piasty, pow. Gó
rowo Iławieckie 417-0

tc.ru

